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Z hrabią Edwardem Taaffem zstępuje do 
grobu jeden z najwybitniejszych mężów stanu 
doby ostatniej, w połowie monarrbji ra k isk  lej z 
tej strony Litawy. Nie tylko sam fakt, że przez 
lat czternaście stał u steru nawy państwowej, 
— a więc znacznie dłużej, aniżeli każdy z jego po 

i przedników ery konstytucyjnej, -  zapewnia nu 
wybitną kartę w dziejach austrjackich, moeiaż 
i w tej iztuce utrzymywania się na powierzchni, 
nikt na razie dotychczas mu nie dorównał. 
Znamiennym i wybitnym był także jego sy 
rządzenia. Bezwzględni teoretycy konstytucyjni 
przyzwyczajeni sądzić wszystko wed e z góry 
ułożonych formułek, Hy nie powiedzieć szablo­
nów, byliby niezawodnie w kłopocie, gdyby im 
kazano system hrabiego Taaffego wtłoczyć w 
utarte dotychczas ramy rządów reprezentacyjno- 
konstytucyjnycb; ale kto sądzi rzecz z wyższego 
stanowiska, a nie z ciasnego punktu widzenia 
partyjnego, ten musi przyznać, że hrabia Edward 
Taaffe lepiej- unał ten konglomerat krajów i lu­
dów, wytworzony biegiem dziejów, a stanowią­
cy monarchję austrjacko-węgierską, aniżeli c 
którzy bezpośrednio przed nim dzierżyli ster 
nawy państwowej,— a więc lepiej, aniżeli Schmer- 
ling i ci wszyscy, którzy wstępując w jego 
ślady, drogą przezeń wytkniętą, czuli się powo­
łanymi do uszczęśliwiania Austrji.

Wiadomo, kto stworzył tak zwaną konstytu­
cję austrjacką i jakim  ona m tła służyć celom. 
Centralizacja i germanizacja główną jej cechą, i0 
dotychczas miano i chciano przeprowadzić bez­
względną siłą i przemocą, temu starano się te ­
raz, w erze konstytucyjnej, nadać pozory legal­
ne. Konstytucja przykrojoną była dla potrzeb 
niemieckich i miała na zawsze ugruntować prze- 
waee żywiołu niemieckiego w Przedlitawji, mimo 
że Niemcy w porównaniu z innymi ludami mo 
narchii stanowią jeno mniejszość. Nic dziwnego, 
ie  Niemcy wobec tak ej konstj tucji stanowili 
stronnictwo -  wiernokoustytucyjne. Ludy zło 
wiańskie, mimo że faktycznie stanowią większość, 
skazane były z góry na mmejezość w reprezen­
tacji parlamentarnej, a tern sam m na bezsiną 
onozycię. Naturalnego jednak biegu dziejów 
i rozwoju politycznego żadne pisane ustawy 
w rrzym ać me mogą. Mogą je gwałcić i opóżnu.ć, 
ale co cynika z natury rzeczy, co jest kon. - 
oznośrlą dziejową, to z «  m nusi s o ^  wy­
walczyć uznanie i zwycięstwo. Owoż zasługą to 
hrabiego Tasffe go, że tę prawdę w czas zrozu­
miał Nie był on z pewnością nigdy raf ,’kaloym 
reformatorem i zapewne mu nigdy przez myśl 
nie przeszło, zmieniać podstawowe^ zasady ustrpju 
politycznego monareuji austriackiej w jej pob 
wie przedlitawek e , ale sprawiedliwość trzeba 
ma odda1, że zbaw.~nia i ustrji me J ‘d^ ł  
w bezwzględnem majoryzow.niu w kszosci sło 
wiańskiej przez mniejszość g e rm a ń ^ ą . To prze 

naniu robił sobie dawno, mm sam stanął
u steru nawy państwowej. , , .  u

Będąc członkiem „gabinetu mieszczańskiego," 
twoizył wraz z hrabią Potockim i drem Berge- 
iem  mniejszość ministerjalną, która pragnęła po- 
r Z Z e J  ze słowiańską opozycją -

łornŁ Przv szczerych i uczciwych chęciach 
“  b ,£ i«  trudną -  tak  - m l i  » ,p„-

. •   i miniofmwie w swoim memoriale

z dnia 24. grudnia 1869 — osiągnąć przedłożę 
nie, ktćieby się stało punktem wyjścia dla dys­
kusji, z której znowu mógłby się w samej radzie 
państwa zrodzić pozytywny program pojedna­
wczy. Większość ówczesnych ministrów innego 
była zdania i w memorjale z dnia 28. grudnia 
1869, przemawiała za wytrwaniem na dotyeb 
czasowej drodze, a więc za centralizacją i za 
bezwzględnem utrzymaniem przewagi niemieckiej. 
Korona zdecydowała się za większością. W tedy 
hrabia Tasffe usunął się na ciche stosunkowo 
stanowisko namiestnika Tyrolu i z ustionia ins 
bruckiego śledził bacznem okiem rozwój stosun­
ków austrjackich. W ystąpieniem swojem w gabi­
necie i ustąpieniem z gabinetu, złożył hrabia 
Taaffe wówczas dowód, że pojął istotę Austrji, 
że wyrobił w sobie przekonanie, iż na drodze 
germanizacji i centralizacji, na drodze bezwzglę 
dnego ucisku narodowości nieniemieckich, konsoli­
dacja .zewnętrzna mouarcbji nastąpi. Ale 
przez lat dziesięć musiał jeszcze hrabia Taaffe 
patrzeć na próby i usiłowania uprzywilejowa­
nych sztukmistrzów państwowych, nim w sferach 
decydujących doszli do przekonania, że minister­
stwo partyjne zawikłań państwowych rozwiązać 
nie zdoła, że może je jeno mnożyć, i nim cesarz
złożył w jego ręce ster nawy państwowej, dla
nadania jej kierunku w duchu pojednania naro­
dowościowego.

Pierwotnym swoim zasadom pozostał hrabia 
Taaffe zrazu wiernym i temu zawdzięczyć nale 
ż; . że pod jego rządami rada państwa stała się 
kompletną. P.erwszy jego gabinet był istotnie 
pojednawczym, to znaczy, że hrabia Taaffe chciał, 
by nim by' — ais hrabiemu TaaflVmu brakło 
konsekwencji w przeprowadzeniu raz powziętej 
zasady, brakło energji w urzeczywistnieniu z gó­
ry  ułożonego programu. Miewał myśli i p rze­
błyski trafne, odpowiadające istotnie potrzebom 
chwili i będące tych potrzeb wypływem, ale nie 
mógł, czy nie chciał tych w zasadzie zdrjw ych 
myśl forsować czynem... aż do skutku! Nie for­
mułuj smy z tego przeciw hrabiemu Taaffemu 
zarzutu, ale może nie odbiegniemy daleko od 
prawdy i może właśnie tern najlepiej określimy 

i istotę systemu hrabiego Taaffego, jeżeli powiemy, 
i że hrabia Tasffe nie miał bynajmniej zamiaru 

rządzenia według z góry ułożonego programu 
partyjnego, że jedynym jego celem było raczej 

! rządzić - nie ze swojego stanowiska osobistego, 
j ale ze stanowiska państwowego. Doświadczenie, 

własne po części, przeważnie jednak innych, na­
uczyło hrabiego Taaffe’go, że dla rządzenia 
w Austrji programy partyjne nie wystarczają i 
dlatego rządził Dez  programu. Stronnictw polity 
cznycb i narodowych z parlamentu usunąć nie 
mógł, w ogóle bez parlamentu obyć się także 
nie chciał, więc rządził — bez programu 
I  w tern także mieścić się może program. H rabia 
Tasffe bywał czasami jowialny i w sposób dra- 
styc»ny i jędrny umiał określać rzecz On też 
sam wobec parlam entu przyznał się, że celem 
jago : sich durchfrct tcn.  Trzeba znać gwarę ludu 
wiedeńskiego i jego żargon uliczny, aby dobrze 
zrozumieć znaczenie tego — programu mini­
sterialnego. Ale musimy też przyznać, że to 
słowo znamienicie charakteryzuje i wyczerpuje 
system, którego reprezentantem  był hrabia 
Taaffe.

Nie piszemy hibtorji rządów hrabiego Taaf- 
fe’go, nie mamy więc też w tej chwili potrzeby 
zastanawiania się nad posaczególnemi icb fazami,

ale to wolno nam skonstatować, że we wszyst- I 
kich swoich przejściach, odmianach i metamor­
fozach, — a było icb w ciągu lat czternastu du­
żo — hrabia Taaffe wiernym pozostał tej jedy 
nej i prawdziwej swoje’ zasadzie, że w Austrji 
rządzić można jedynie wówczas, gdy się nie ma 
programu, gdy się bierze pomoc parlam entarną, 
gdzie się tylko da.. Rządził więc hrabia Taaffe 
zrazu gabinetem pojednawczym ; rządził potem 
po nad stronnictwami i pozwalał się popierać 
przez większość konserwatywno-autonomistyczną, 
rządził także wyraźnie bez Niemców ze zjedno­
czonej lewiey, a nawet piwociw nim, — był to 
ekres żelaznego pierścienia p raw icy ; rządził 
wreszcie z tymi samymi Niemcami, większością 
od wypadku do wypadku, ale we wszystkich 
tych fazaob tak  zasadniczo różnych i odmien­
nych, hrabia Taaffo pozostał sobie wiernym: sich 
durchfretłeń.

I ostatni hrabiego Taaffego ak t polityczny 
na arenie parlamentarnej, jego projekt reformy 
wyborczej, który go przyprawił o upadek, zdaje 
nam się, n czego innego nie był dowodem, jeno 
wierności dla aaiady utrzymania rządu u steru. 
Projekt reformy wyborczej, wypracowany w skry 
tości przez dr. Steinbacha, a wniesiony nagle i 
niespodzianie, bez uprzedniego porozumienia się 
z którymkolwiek z przywódców wielkich stron­
nictw parlamentarnych, tworzących wówczas trój- 
nożną większość, utrzym ującą gabinet,, był nie­
wątpliwie dla nas, z naszego politycznego, naro 
dowego i społecznego punktu widzenia szkodliwy, 
i ówczesny prezes Kola polskiego dobrze zrobił, 
oświadczając się w imieniu naszej delegacji prze­
ciw niemu. Ale oceniając rzecz nie ze stanowiska 
partyjnego, mnsimy przyznać, że w tej akcji, 
podjętej przez br. Taaffego, była myśl polityczna. 
Stronnictwa w przedlitawskiem ciele prawodaw- 
czem, (oparte w pierwszym rzędzie na zasadach 
narodowościowych, żarły się wzajem do skutku, 
dalsza praca z niemi wydawała się rzeczą nie­
możliwą i życiu politycznemu, o ile ono znajduje 
wyraz w parlamencie, groził zastój. Reforma w y­
borcza, w myśl projektu hrabiego, byłaby wpro­
wadziła do parlamentu nowy, żywioł, dobijający 
się dopiero uznania praw, żywioł, przeciw k tó ­
remu my występujemy i który my zwalczamy, 
który jednak byłby się niewątpliwie przyczynił 
do tego, źe stosunki par1 cmentarne, bliskie już 
chaosu, nowemi byłyby poszły tory. Kilku lub 
kilkunastu socjalistów, którzy dzięki reformie 
wyborczej weszliby do pn lam entu  z mandatami 
szerszych warstw społecznych, pozbawionych 
dotychczas praw, a tern samem cwalniającycb 
się często od obowiązków politycznych, byłoby 
może pchnęło stronnictwa w szerszem tego słowa 
znaczeniu konserwatywne, czyli tak  zwane pod­
pory państwa, do ściślejszego zszeregowania się 
i do wytworzenia solidarnej większości, zdolnej 
do podtrzymania — hrabiego Taaffego, lub jego 
następcy. Dlatego powiadamy, że jego projekt 
reformy w jborczej bvł, biorąc rzecz zasadniczo, 
myślą polityczną. Był on nią zresztą także 
dlatego, boć ostatecznie reforma wyborcza wisiała 
wówczas w powietrzu, dopominały o nią się sze­
rokie warstwy ludności i hrabia Taaffe znowu 
złożył dowód, że zrozumiał ducha czasu, że s łu ­
cha jego szeptów i jeżeli nie z wewnętrznego prze­
konania głębokiego i dla zadośćuczynienia wy­
mogom sprawiedliwości i słuszności, to z potrze­
by i z konieczności umie się wznieść na te wy- 
żyny, na których zawsze stać winien prawdziwy

mąż stanu, ‘eżeli szczerze chce objąć horyzonty. 
H rabia Taaffe był nim. Złożył tego dowody sto­
jąc przez lat czternaście u steru — w Austrji. 
Zupełnie zadowolonym ze stanowiska parcjalnego 
nikt zeń nie był, ale też hrabia Taaffe do tego 
nie dążył i tego nie pragnął. D la jego rządów 
było to rzeczą zupełnie dostateczną, by wszyscy 
w mniej lub więcej równej mierze byli — nieza­
dowoleni. Przyznaw ał się do tego, tak  samoj jak  
przyznawał, że jego rządy nie są bynajmniej 
ideałem, pocieszając jeno "iebie i innych definicją 
ideału : zmierza się doń, aie się go nie osiąga.

W  tern, cośmy dotychczas powiedzieli, zda­
je nam się dość jasno określibśmy nasze zapa­
trywanie na system hrabiego Taaffego i dlatego 
wolno nam powiedzieć, że nas w szczególności 
raz jeden przedewszystkiem rozczarował. Było 
to mianowicie wtedy, gdy po oświadczeniu i ę 
przywódców trzech klubów większości „od wy­
padku do wypadku" przeciw projektowi reformy 
wyborczej, hrabia Taaffe podał się do dymisji. 
Choć inni to może czynili, on nie zw ykł był 
solidaryzować się ze swojemi przedłożeniami aż 
do — dymisji. I  w tym wypadku byłby  mógł 
na razie spokojnie dalej rządzić i ewentualnie 
wdać się w targi o reformę wyborczą. D lacze­
góż był teraz tak  — konsekwentny ? Opowiada­
no, że hrabia Taaffe był joż wówczas chory i 
znnżony, że pragnął spokojn. To dnżo tłumaczy. 
Ustąpił, pozostawiając innym sposobność do zło­
żenia dowodów, iż lepiej odeń potrafią wywiązać 
się z przyjętych obowiązków. Na razie tego do­
wodu nie dostarczono. Mieści się w te n  pośre­
dnie uznanie dla ery Taaffego.

miarze i ściąganiu podatków bezpośrednich i 
opłat skarbowych, powodują, że w tym dziale p ą  

tosunek urzędnika dc ludności o wiele trudniej, • r  
niż w innych działach publicznej administracji, *  ~  
przybiera formy przyjazne, co dla ludności jest 
pożądanem, a dla ciała urzędniczego jest warun 
kiem działalności urzędowej, przynoszącej zado 
wolnienie z zawoda.

Nąjważniejczem, co urzędnicy ze swej strony 
uczynić mogą, aby, nie naruszając obowiązków * 
służbo wych, pokonać tę trudność, jest, aby urzę- 1̂ ^  
dnicy — okrom niezłomnego dążenia do sumien­
nego, sprawiedliwego i bezstronnego wykonywa-

Rozporządzenie ministra skarbu.
Rozporządzenie ministra skarbu dra Biliń­

skiego, wydane do wszystkich władz skarbo­
wych, o którem doniosły telegramy, opiewa do­
słownie :

„Jak  to wypowiedziałem w mowie mojej, w y­
głoszonej na posiedzeniu izby poselskiej duia 14. 
listopada 1895, uważam istnienie przyjaznego 
stosunku pomiędzy urzędnikami władz skarbo­
wych a lu-inością za mój ideał. Uważam zatem 
za ważne zadame administracji skarbowej uczy­
nić wszystko, co leży w ^=j mocy, aby osiągnąć 
ten cel.

Żyjąca wśród siana urzędniczego tradycja 
niewzruszonego poczucia obowiązków, daje mi 
pe wność, że te moje usiłowania zrozumieją wszy­
scy podwładni mi urzędnicy, których przeważna 
większość niewątpliwie w swojem arzędowaniu 
kierowała się zasadami humanitarnemi.

Z H e n  mi bardzo na tern, aby takie zapa­
trywanie na zawodową działalność urzędnika 
znalazło należne uznanie i zachętę tam, gdzie 
już istniało, a wstęp tam, gdzie go może jeszcze 
nie było

Z  trudnego i pełnego odpowiedzialności za­
dania stosowania ustaw o podatkach i opłatach 
wypływa, że przeważna część władz i urzędów 
skarbowych często znosić się musi z szerokiemi 
kołami ladności. W przeważnej liczbie wypad­
ków czynności urzędowe sięgają głęboko w wa 
żne interesa majątkowe stron i nie rzadko or­
gana podatkowe muszą żądaó od opodatkowanych 
świadczeń bardzo dotkliwych.

Te stosunki, wypływające z natury służby 
skarbowej, a w szczególności służby przy wy

nia ustaw, czy to na korzyść, czy na niekorzyść 
jednostek — mieli zawsze w pamięci doniosłość 
i dotkliwość świadczeń, których na korzyść pan- 
stwa muszą żądać od opodatkowanych i tę świa- 
domość położenia opodatkowanych okazywali w f l  
czynnościach urzędowych.

Nie rozwodząc cię dłużej nad p o tr z e b ą  |  
uprzejmego zachowania się , a w danym r a z ie  •;> 
powagi i spokoju jako naturalnego o b o w ią z k u , 
zwracam w szczególności uwagę, źe jest o b o w iąz- 
kiem organów skarbowych przyjmować i su m ie ń -  | * 1  
nie badać podania i wywody stron, a wniesione 
przez nie reknrsy i prośby załatwiać z jak n a j-  ^  £. 
większym pośpiechem.

Przy wykonaniu ustaw należy baczyć ca g ^  
przepisy korzystne dla stron, o ile one należą 3  ?  
do norm, które polecono stosować z urzędu, z g. 
tak ą  samą sumiennością, jak  na przepisy, na- g 
kładające na strony obowiązki. %

Należy unikać wszelkich kroków, któreby, -a ^ 
nakłanianie do cofnięcia rekursu, groźby ^  

nieprzychylnej opinji o rekursacb lub podaniach S § 
o łaskę itp., mogły wzbudzić słusznie podejrze- §” 5. 
nia stron. ^  £

Niemniej należy przy rozprawach ze strona 
mi, a w szczególności przy spisywania protoko- 5f « 
łów starannie dbać o to, aby Btrona jasno ro: u 5 
m iała treść oświadczenia, które ma podpisać < o
Zadawania pytań suggesty wn^ch należy starań- ^  •

w razie ;=• g-D O
nie unikać

Roznmie lię samo przez się, 
omawiania po za urzędowaniem czynności urzę- Ęc 
dowych, należy nawet wtedy, gdy nie ma oba- śĘ g 
wy naruszenia tajemnicy urzędowej, zachowywać ^  g 
największą ostrożność. Sądzę jednak źe konie- 
cznem jest zwrócić uwagę szczególnie na po x  '~: 
trzebę tej przezorności, gdyż właśnie oświadczę- !T-=> 
nia urzędników przy takich sposobnościach czę- 
sto wywołują skargi. g‘

P rzy wniesionych doniesieni ich, oraz przy ^ 
przeprowadzaniu dochodzeń, powinien urzędnik 2 
kiernjący czynnością urzędową zawsze zwracać aT~- 
uwagę na to, czy pomiędzy wnoszącym doniesie- p g 
nie, lub przesłuchiwaną osobą, a opodatkowanym £" 
nie istnieje widoczna nieprzyjaźń i w razie jej 2 & 
istnienia, nie przesądzając dalszego ścigania, lub 
urzędowania okohezność tę uwzględnić w Dale- 
żyty sposób. *

Przestrzeganie skreślonych tu WLkazówek
pozwoli urzędnikowi, w tych w ypadkach, w któ- ę j*
rych nie może wypełnić n.euzasadnionych żądań, 
lub gdy przeciw opornym elementom będzie h s .  
musiał utrzym ać powagę ustawy, wykonać swój 
obowiązek z większym jeszcze naciskiem Im 
bardziej cieszy się on szacunkiem ludności, im 
bardziej ludność uznawać będzie jego usiłowania 
zastosowania ustaw w równej mierze wobec 
wszystkich, im bardziej wysłuchiwać on będzie 
bez uprzedzeń choćby najmniejszych, ale upra
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W yd a w n ictw o  „ D zien n ik a  
Polskiego?* n a  p o d s ta w ie  za w a r­
te j w m ow y z w yd a w n ic tw em  
„B lu szczu ” m a  je d y n e  i  tcy łą - 
czne p ra w o  d a w a n ia  tego tyg o ­
d n ik a  po  zn iżo n ej cenie.

Przy „Dzienniku" wychodzi także o razy 
na miesiąc

„Świat w obrazach.” ę
Bliższe szezęgóiy w  inapąfach na ostatniej a  

s i S i e .  |

LIST! POLSKIEJ DAMl.
(Przyczynek do naszych dziejów)

VII. *).
List dziewiąty naszej bezimiennej nosi d a tę : 

Peszt 1843 roku" i zaczyna się od wielce iij-  
” r r v a nego wystąpienia auti rki przeciw Wę- 
grim . Społeczeństwo -ę^ iersk ie  sprawiło na niej 
wrażenie wstrętne. Mówi się tu i krzyczy — 
słowa listu — o wolności narodowej, depcąc ró­
wnocześnie w spo óu najhrutalniejezy dwa lub 
trzy iune prawa narodowościowe. Taż sama n.c 
konsekwencja wj stępuje na iaw w stosunku do 
nas Żałują tu nas, prawią o najgłębszem współ­
czuciu dla naszej sprawy, a równocześnie chcą 
wobec Słowaków postępować z większym jeszcze 
despotyzmem, aniżeli to czyni Rosja w Polsce. 
A przecież Słowacy fą ludem mego szczepu, mej 
krwi. Krzywdy .m wyrządzoae muszą wszyscy 
Słowianie odczuć i pomścio. w,e chcę jednak 
okazać się niewdzięczną dla Węgrów. My P' 
lacy zapamiętaliśmy dobrze, że w roku 1831 
Węgry słowem i czynem były po naszei stronie.

Prawami korony świętego Szczepana uzasa­
dniła Anstrja udział swój w rozbiorze Polski. Po 
dziś dzień używają W ęgry sztandaru z herbami 
Galicji, oraz Lodomerji, i wielokrotnie żąd ry 
inkorporacji tej części dawnej Rzeczypospolitej 
do swyeh posiadłości. Gdyby to od Węgrów za­
leżało, to z bohaterskim zapałem oswobodziliby 
nas od Austrji, Prus i Rosji P° to t y . >, by bas 
następnie z całą bezwzględnością zmadjaryzować. 
Od narodu tak  niekonsekwentnego trudno się 
czegośkolwiek gp idz iwać dla sprawy wolności, 
a liberalna prasa niemiecka- p rzecena  .ważność

*) Patrz Dsleznik Pplsk1 * 1895 nr. 326,

tutejszej opozycji, jakkolwiek największym czy- 
nem takowej jest znieważanie i wyszydzanie nie- 
mieckości. Rząd austrjacki nie wie! sobie robi 
z wrzawy opozycyjnej, którą przedstawia jako 
odstraszający przykład krajom monarchji, despo­
tycznie rządzonym, a dla zadośćuczynienia pró­
żności madjarskiei zaleca omawianie sprawy wę­
gierskiej nader obszernie w Allgemeim Zeitung.

Nie mogę znaleźć dość słóv, na wyrażenie 
nienawiści przeciw temu pismu. Jak  nikczemnie 
zachowuje się ten organ wobec Polaków, dopo­
magając mocarstwom rozbiorowym do ich powolnej 
zagłady? Nio powołuję się na k 'lk a  sentym ental­
nych artykułów, omawiających naszą literatarę, 
oraz barbarzyństwa rosyjskie. W łaśnie sposób, 
w jaki się to odbywa, ^ tw ie r d z a  moje powie­
dzenie. O, my Polacy m oglibjśmy daleko więcej 
skarg podnieść przeciw temu pismu, ale na razie 
żaie nasze nie odniosłyby żaduego skutku. Ali 
gemeina Zeitung jest jeszcze ciągle wyrocznią d 'a  
Niemiec. Przyjdzie dzień odwetu i za to naduży­
cie władzy 1 Organ ów poświęca Węgrom jaknaj- 
więcej miejsca w swych szpaltach, ale nas w 
sprawach najważniejszych zbywa milczeniem.

Ta właśnie AUgemńnc Zeitung  przyczynia 
się do rczbicia potęgi madjarskiej, gdyż w jej 
szpaltach duch opozycji węgierskiej ulega roz­
wolnieniu Mówią, że Zedlitz jest tym urzędo­
wym mentorem, który ma za zadanie wciągnię­
cie węgierskich polityków na zgubne tory dy 
plomacji plotkarskiej. Człowiek ten jest także 
uosobieniem zatwardziałej szlachty austrjackiej. 
P isał on też podobno wolnomyślne poezje, k tó ­
rych nie czytałam. W towarzystwie wiedeń- 
skiem nie odgrywa Zedlitz znaczniejszej roli; 
przynajmniej nie widziałam go nigdzie. W .łu- 
żbjfi Iworskiej jest pono poko:Awka nazwiskiem 
Żedlitzćwna.- Czyżby była siostrą małego na­
stępcy wielkiego Gentza ? Vielkości G en tr i 
nie - lotrzebuję1 pi bliżej określać. Pod ty u

względem jesteśmy — sądzę — ednego zdania, 
a raczej przekonania.

W ęgrzy będą stopniowo znikać z niewielką 
szkodą dla historji. Dzieje tego narodu przykry 
sprawiają widok. Nzprzód zbój ackie zuchwalstwo, 
następnie pokutnicza pokora, w końca tchórz­
liwe wachanie się między jarzmem tareckiem  i 
austrjackiem. Poddali się dobrowolnie dynastji 
austrjackiei, lubo znali jej maksymę rządową. 
Podali się i następnie burzyli się nieustannie 
przeciw władcom dobrowolnie przez nich w y­
branym. Oszczędź sobie dziejowych zarzutów. 
Wiem aż nadto dobrze, ja k ;ego rodzaju rządy 
istnieją w W ęgrzech, lecz czyż mogli oni p rzy­
puszczać, że inaczej dziać się będzie u nich, a- 
niżeli w innych krajach monarchji ? Pocóż się 
poddawali, gdy mogli i powinni byli stawić 
opór? Swą ofiarnością na rz 9cz niemieckości, 
stały się W ęgry współwinnymi ,v dziele upadku 
Polski. Z Rzecząpospolitą nie chciały się zwią­
zać, choć to był ich naturalny i polityczny 
obowiązek. T ak więc zostali poddanymi cesar­
stwa niemieckiego i naruszyli równowagę p ń- 
stwowego systemu we wschodniej Europie. Gdyby 
W ęgrzy pozostali wolnymi sojusznikami polskiej 
Rzeczypospolitej, o ileż inaczej wyglądałyby ich 
oraz nasze dzieje!

Samodzielnie mały ten naród istnieć nie 
może. Nie ma żadnego posłannictwa do speł- 

j nienia Jedyną misję, jaka  mu przypadła w 
udziale, walkę przeciw Tarkom, wypełnił źle. 
W szak Polacy spieszyć musieli w pomoc cesa- 
rzowi-królowi, by go ocalić wobec przemocy 
tureckiej... W istocie W ęgrzy zasługują na to, 
by ich wykreślono z karty  dziejowej. Są to 
zbójeckie przybłędy na słowiańskiej ziemi, na 
którei pąncwaC tędą kiedyś Słowianie. To tylko 
pytanie —yt»y  Jćplkcy, ozy Rosjanie? Rozwią­
zanie, tej Kwestji nie odbędzie się bez wielkiego 
krwi przelewu. Mesiasr nowej doby d*ie’r ,Aj

odda palmę pierwszeństwa temn narodowi, który 
pozostanie najwierniejszym samemu sobie.

T a koniec dziewiątego listn, z którego tre ­
ścią niepodobna się zgodzić z stanowiska ściśle 
historycznego, przedmiotowego. Ramy niniejszego 
szkica nie pozwalają „się nam rozprawić należy­
cie z autorką, powodującą się ści śle indy widualnem 
Uprzedzeniem wobec synów Arpada. Musielibyśmy 
bowiem przywieść jej na pamięć dzieje ruchu 
opozycyjnego w W ęgrzech, datującego się od 
ostatnich lat dziesiątków wieku minionego, który 
właśnie po roku czterdziestym dzięki Kossutbowi, 
Batlbyaniem a i innym bardziej określone, w yrazi­
ste, pozyskał kształty. Mniej nas razi słowianc- 
filizm autorki. Był to błąd powszechny w owym 
czasie, któremu ulegali chwilowo nawet Bem i 
Dembiński, walczący później za wolność Węgier. 
Pierwszy, jadąc do Wiednia, w jesieni 1848 r. 
żywił jeszcze nadzieję, że uda mu się zapośre- 
dniczyć zgodę między Węgrami a Słowianami. 
D rugi brał żywy udział w obradach kongresu 
słowiańskiego w Pradze. A jednak obaj wodzo­
wie, przekonawszy się naocznie, że słowiańscy 
nasi pobratymcy w W ęgrzech są najzgubniej- 
szemi narzędziami despotyzmu, stanęli do walki 
po stronie węgierskiej. Kondotjerami Bem i Dem­
biński przecież nie byli, lecz walczyli za słuszną 
sprawę I

Tyle o W ęgrach i o naszym wobec tego 
narodu stosunku przed pół wiekiem. Przejdźmy 
z kolei do koniecznych komentarzy. Pierwsze 
wśród nich miejsce należy się osławionej Allg. 
Zeitung, która w latach 1799 —1833 wychodziła 
w Augsburgu, a następnie w Monachjum i do­
piero po roku siedmdziesiątym ustąpić musiała 
pierwszeństwa w prasie niemieckiej wobec 
Ko nische Ztg. Organ ten, ściśle reakcyjny, nie 
był nam przychylny, a w szczególności u ta ja ł  
z największą troskliwością smntny stan ekono­
miczny i polityczny Galicji. W cdłsg  G W fy

\ augsburskiej — jak  ją nazywano u nas — Ga­
licja by ta  Eldoradem, — płynącem mle­
kiem i miodem, gdzie ojcowskie zamiary rządu 
natrafiały na straszliwe przeszkody ze strony 
lndnośoi polskiej. Jeżeli Galicja nie prześcignęła 
w przemyśle i handlu Anglji, w wykształceniu 
i oświacie F rancji, w bogactwie Holandji — to 
zdaniem „Gazety*, działo się dla tego, że usiło­
wania i ofiary rządowe znajdowały nieprzezwy­
ciężone zawady w znanym od wieków* lekko­
myślnym charakterze Polaków, w ich zamiłowa­
niu do anarcbji, a wstręcie do porządku, w icb 
upornem obstawaniu przy dawnej wolności oraz 
przy nieładzie* wreszeie w icb narodowycn przy 
warach, w liczbie których marnotrawstwo, szu 
lerka, pijaństwo dość ważną odgrywało rolę. 
Co jednak najgorzej obnrzało panów H ipferów , 
Sperlingów, W uttkych tudzież innych redakto­
rów „Gazety", to politowania godne z nasoej 
strony marzycielstwo o niepodległości narodowej. 
W  swoim czasie (w r. 1841) ogólne oburzenie w 
kraju wywołały umieszczone w tern piśmie w ra­
żenia podróżnicze J. G. Kobla (Reise im Innc- 
ren von Eussland und Polen) który doczekał się 
ciętej odprawy ze strony Hilarego Meciszewskie- 
go w ogłoszonych przez tegoż w dwa lata pó 
źniej (w r. 1843) Listach galicyjskich. Lwow- 
skiem korespondentem Allg. Ztg był przez dłu 
gie lata nieiaki Stroppel, który w roku 1848 
zasłużoną za swe potwarze odebrał nagrodę

Do kategorji publicystów reakcyjnycb i 
k reatu r M etternicha zaliczali się też Żedlitz i 
Gentz. F ryderyk  Gentz ujrzał światło dzienne 
w roku 1764 w Wrocławiu, wykładów prawa 
słuchał w Królewca, gdzie też stndjował fiiozofję 
K anta. Z razn gorący zwolennik zasad wielkiej 
rewolucji, następnie zmienił swe zapatrywania 
polityczne, sostawszy tajnym sekretsrzem  w służ­
bie pruskiej. Ponieważ jednak szczupła płaca 
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wnionych sk arg £ 1 opodatkowanych
tem bardziej może u w iy stkich sumiennych 
opodatkowanych rachow ać na zrozumienie i nie- 
uprzedzone uznanie także w tych wypadkach, 
w których jego obowiązek zawodowy nakazuje 
mu podwyższyć w sposóu uzasadniony wymiar 
podatków, lab opłat, opodatkować nowe przed­
mioty lub podmioty, albo zastosować ostre środki 
wykonania ustawy.

Życzę sobie, aby przy ocenianiu przez prze­
łożonych zawodowej działalności urzędnika nie 
spuszczano z oka tych zasad i aby wykonywa­
nie skreślonych tu obowiązków stawiano na 
równ z gorliwością urzędową i uprawniona tro­
skliwością o interesa skarbu, gdyż ostatnie przy­
mioty, chociaż chwalebne i konieczne, nie po­
winny być uwzględniane jednostronnie.

Urzędnicy działający w ten sposób i umie­
jący ś ' is łe wykonanie swoich obowiązków urzę­
dowych połączyć z hum anitarnem zachowaniem 
się wobec, lndności, mogą liczyć na skuteczną 
opiekę władz przełożonych i ministerstwa skarbu, 
gdyby pomimo to spotkali sie z nieuzasadnioną 
nienawiścią1'.

Uniwersytet, kijow ski
przed r. 1863.

I. W  szeregu artykułów  pod tytułem  „Mło­
dzież polska na uniwersytetach rosyjskich" przy­
toczyliśmy w yjątki z pamiętników Józefowicza, 
drukowanych w Busskoj Starinie , dzisiaj zaś 
musimy ie uzupełnić jeszcze jednym epizodem, 
podanym przez petersburgski Swiet wraz z uwa­
gami tego pisma, pozostawiając studentom ani 
wersytetu kijowskiego z owych czasów dodanie 
komentarzy do nich, co mamy przyrzeczone.

..O naukach przeszłości — pisze Srnet — 
łatwe się zapomina. Nie przypominamy sobie — 
Hegel, czy któryś inny filozof powiedział nawet, 
że historja nigdy i nikogo niczego nie nauczyła. 
Jeżeli to prawda, to jest to bardzo źle, gdyż ży­
czyć sobie należy, aby nauka nie była daremną. 
V naszym organizmie państwowym, w jego prze­

szłości i teraźniejszości, w jego krw i i członkach 
płynie pewien chorobliwy sok, pewna trucizna, 
to ukryta raz, to znowu w ystępująca na jaw, 
której jednak  nie adało się i do tej chwili zwal­
czyć trawionemu przez nią organizmowi. T ruci­
zna ta — to dążności polskie. W  idei b ra ter­
skiej zgody dwóch pokrewnych sobie narodowo­
ści jest tyle zachęcającego, tyle zadosyćczyE-ią- 
eego wrodzonej dobrodaszności jedne] ze stron 
(naturalnie rosyjskiej — red ), że gdyby dostate­
cznym było trochę dobrej woli tej strony, zwy 
cieskiej siłą naturalnego historycznego biegu, 
to ideał wzruszającego zjednoczenia byłby osią­
gnięty. Ale ten ideał musi jeszcze ustępować 
przed marzeniami drugiej strony.

W  epoce, k tóra bezpośrednio poprzedzała 
pow.ofsnię polskie z roka 1863, gdy młodzież 
rosyjska w stolicach, poddając się panujp.cemu 
w li teraturze prądowi, była przesiąknięta pol- 
skiemi sympatjami i brała udział w demonstra­
cjach polskich, jakież wyznanie nienawiści za­
warte było w manifeście „towarzyszy Poiaków“, 
rozszerzanym w Polsce i w krajach zachodnich, 
aby nie pomyślał wypadkiem ktoś, że studenci 
Polacy mogą w istocie przyjaźnić się z Rosja­
nami !

„Pomimo — powiedziano w tym manifeście—- 
naszej sympatji do młodzieży rosyjskiej, pra­
gnącej niezawiłości Polski, musimy się przyznać 
otwarcie, że pruyczyny naszej waśn. zanadto głę 
boko zakorzeniły się w duszach naszych, aby 
mogły być usunięte za pomocą jednego tylko 
oświadczenia, iż macie dla nas współczucie... 
Wyście przedewszystkiem liberali, a myśmy Po­
lacy. My pojmujemy, że Polska, która tyle wy­
cierpiała od Rosji, musiała wyrobić w sobie pe­
wnego rodzaju nienawiść, której i my, chociaż 
szczerzy wasi przyjaciele, nawet w stosunku z 
wami, oprzeć się nie je iteśmy w sts lie".

Nienawiść bezwarunkowa i nieubłagana.
To są awagi Swieta, poprzedzające następu­

jący epizod:
„W  Kijowie były manifestacje. Pewnego 

pięknego dnia, po manifestacji kościelnej, stu­
denci-Polacy zbili w krachcie kościelnej pra­
wie na śmierć rewirowego policjanta, który zapi­
sywał sobie nazwiska wchodzących, i następnie 
zwartą masą udali się do uniwersytetu i tam w 
sali zebrań, w jednej chwili rozbili ramki, zawie­
rające rozporządzenia władzy, podarli te ostatnie 
na kaw ałki i : okrzykami „To nasz uniwersytet! 
Chcemy swoich rozporządzeń!“, wyszli z s-'i. 
W szystko to trwało może pięć ińinut i tego wie­
czoru, w całem mieście, nie mówiąc już o kołach 
uniwersyteckich, nie mówiono o niczem innem, 
tylko o tem zdarzeniu.

Polski charak ter manifestacji był jam y : 
rali w niej adział prawie tylko sami Polacy.

Sama manifestacja była tak  niespodziewaną i 
minęła tak  szybko, że wielu ze studentów, znaj­
dujących się wówczas w czytelni, dowiedziało 
się o n ej dopiero po wyjściu ztamtąd, przecho­
dząc przez korytarze, na który, h już nikogo 
nie było, prócz oniemiałych stróżów.

Następnego dnia rano korytarze i sala za 
częły się zapełniać szybko. Cała polska partja 
była w kom plecie; innych przyciągnęły tutaj 
najrozmaitsze przyczyny : ciekawość, gorączko 
we pragnienie silnych wrażeń, gniew, chęć 
sporu i t. d. Większość niepolskich studentów, 
pod wpływem zdarzenia, wychodzącego po za 
zwykłe granice, głośno wyrażała swoje niezado­
wolenie. Zaczęły się wzajemne spory, które 
wkrótce zamieniły się w kłótnie i wymyślania 
Do jednego studenta żyda który podniósł głos 
przeciwko jednemu z najbardziej wpływowych 
koryfeuszów polsk:ch, zwrócono się z takiemi 
ni;dwuznacznemi groźbami, żc koledzy m u­
sieli siłą ratować go z rąk  otaczającego go 
tłHma.

Rozległy się zapamiętale polskie g ło sy : 
„Won Moskałów ! To nasz uniwersytet 1“ W szy­
stko, co było niepolskiego, opnśc:ło w pospiechu 
salę. Polem walki owładnęli Polacy".

Moskale naturalnie założyli przeciwko tem a 
protest, a jakiego on był rodzaju, opowiemy w 
następnym  artykule.

Crispi przed parlamentem.
Początek sesji parlam entu włoskiego zaj­

mują burzliwe sceny i hałaśliwe interpelacje. 
T ak  zwana „kwestja moralna", obejmująca da 
wny proces Tanlonga, papiery Giolitti’ego i 
oskarżenia przeciw Crispi’emu, zatrzym ana w 
komisji, nie weszła jeizcze na porządek dzienny. 
Nowy epizod wytworzył się na onegdajszem po 
siedzenia około wybora do p aram en ta  radcy 
trybunału apelacyjnego Gu"a Opozycja podnio­
sła zarzut, że szef binra Crispi’ego, Pinelli, 
chcąc ubiegać się o m andat w tym samym 
okręgu, ofiarował Oniemn 10.000 lirów i awans 
na radcę trybunału kasacyjnego w zamian za 
zrzeczenie się kandydatury. W yjaśnienia O uia były 
wymijające i mętne. Crispi przeciął wreszcie 
drażliwą sprawę, stawiając uchwalony wniosek, 
aby w spram e tej wdrożyć śledztwo i przeka­
zać ją  komisji zamianowanej przez przewodni­
czącego izby.

Następne posiedzenie wzbudziło wielkie za 
jęcie. Rząd odpowiadał na interpelację w spra­
wił wewnętrznej i zewnętrznej polityki wobec 
pełnej izby i przepełnionych trybun. Głównym 
momentem obrad były dwie mowy, Crispi’ego i 
ministra spraw zagranicznych, Blanca

Crispi oświadczył na wstępie, że mimo 
gwałtownych ataków na całą po'itykę gabinetu, 
zachowa znpełny spokój. W sprawie wybora 
Guia — mówił dalej prem jer — wyraziłem mo­
je zdanie, aby przeciw niema nie był stawiany 
inny kandydat; samemn zaś kandydatowi przed- 
kładem , aby albo złożył swój publiczny nrząd, 
albo cofnął kandydaturę. (G łosy ; T ak  j e s t !) 
Rozwiązanie kilku republikańskich i socjalisty­
cznych związków tłómaczy się samą ich nazwą. 
(Dep. Napoleon Colaiaui i Antonio Galtani pod­
noszą żywe protestu. Przewodniczący przywołuje 
ich do porządku). Ustawy wyjątkowe uchwało 
ne przez izbę przeszłego roku, uzasadniły fak ta 
(O krzyki i protesty na skrajnej lewicy). Socja­
lizm w zwykłem  tego słowa znaczenia, jest z a ­
przeczeniem wszelkiej wolności, podobnie jak  a- 
narchja jest nieustającą wojną. Socjalizm i a 
narcja niczem nie różnią się między sobą w 
praktyce. (Hałas na skrajnej lewicy) Crispi 0 - 
mawia następnie szczegółowo zastisowanie środ­
ka przymusowego mieszkania, odpiera zarzuty 
i zapowiada projekt nstawy, który nnormaje od­
nośne prawodawstwo. Stosnnki bezpieczeństwa 
pnblicznego nie są tak ie , jakby  sobie można ży- 
ozyć, ale od roka 1894 daje się dostrzedz po­
stęp i naprawa. Rozbójnictwo na Sardynji jest 
niemal zapełnia wytępione. Policja i karabinie­
rzy dokonali przy tem cudów cierpliwości i od­
wagi. (Potakiwania)

W dalszym ciągu przedstawił Crispi poli­
tykę kościelną gabinetu, odpierając zarzut nie­
konsekwencji w jej prowadzeniu. Polityka ta  — 
oznajmił prezes ministrów — pozostała ta  sama. 
Podczaz dyskusji nad ustawą gwarancyjną zwal­
czałem niektóre jej p u n k ty ; obecnie jednak mu­
szę ustawę szanować. Gdyby chciano ją  zmie 
niać, mogłoby ztąd powstać zamięszanie i nie­
ufność w politykę W łoch za granicą. W atykan 
utrzym uje wprawdzie, ie  ustawy nie przyjmuje, 
korzysta jednak z niej i pierwszy podniósłby 
głos przeciw jej naroszeniu. W atykan jest obe­
cnie przepotężny, dzięki wolności, jaką  ma da;ą 
W łochy, dzięki swojej organizacji i dzięki ogól­
nemu ruchowi, jak i się na jego rzecz odbywa na 
cąłym świecie. Swojego czasn przedkładałem

W atykanowi, aby przyjął ustawy gwarancyjne, 
ustawy te bowiem ochraniają wolność kościoła, a 
z drug.oj strony zabezpieczają te prawa, których 
pań two nie może zrzec się w zupełności. Rozbu­
dzenie się katolickiego ruchu, obejmujące tak 
znaczną część świata, zdolne jest wzbndzić 
obawy o przyszłość ludzkiego postępu. Ruch 
powstał z przyznania kościelnym kongregacjom 
wolności, które w ten sposób uzyskały znowu sil­
niejszą pedstawę do oparcia. Na to nie pomogą 
żadne krzyki, ani gw ałty ; do celu doprowadzić 
może tylko mądre ustawodawstwo i jednomyślność 
całej liberalnej partji. Dla rozwinięcia w tym 
kierunku działalności nie jest państwo dostate­
cznie uzbrojone, nie brak mu jednak zgoła broni. 
Nie sądzę bowiem, aby rząd potrzebował spe 
cjalnej ustawy dla cofnięcia udzielonego exequalur.

Po tym apeln do liberalnej partji w imię an- 
tylibsralnego nacisku i anty-bumanitarnyc h praw 
wyjątkowych, przeszedł Crispi do omówienia po­
lityki zagranicznej, kończąc słowam i: Wysłaliśmy 
naszą flotę na wody wschodnie, ale nie dlatego, 
aby komukolwiek sJużyła. W szystkie sześć mo­
carstw są obecnie jednomyślne w pracy nad 
dziełem pokoju i cywilizacji. Można żywić pełne 
zaufanie, że pokój nie będzie zakłócony. Gdyby 
jednak ku ubolewania miało przyjść do tej osta­
teczności, nie popadniemy w stare błędy i bę 
dziemy umieli strzedz naszych praw.

0 godz. 7. wieczorem w „(r*ieździeu przedsta 
wieoie amatorskie w rocznicę powstania listopado 
wego.

Teatr hr Skarbka: Popołudniu; „Podróż naokoło 
ziemi", wieczorem „Halszka z Ostroga."

(1.): Eligjusza b. — 
7. minut 35 zachód

Z prowincji.
Stryj 29. listopada. ( Obchody narodowe w 

Stryju  - Losowanie członków rady miejskiej. — 
Samobójstwo) Zewsząd czytamy o urządzanych ob 
chodach ku uczczeniu pamięci wieszcza naszego 
Adama i wiekopomnej rocznicy walki z roku 1831. 
Najmniejsze nawet miasta nasze czczą tę drogą ka 
żdemn sercu polskiemu rocznicę urządzeniem jakiegoś 
wieczoiu — stosownie do swoich sił. Tylko Stryj 
pozostaje w tyle

Na brak sił użalać się nie możemy, bo urzą­
dzane o i czasu dc czasu koncerty i predstawienia na 
różue „dochody" i „bez doohodów" wykazują, 
dyletantów i amato óy, i to nawet dobrych, nie brak 
nam Woale.

Gfdzież więc przyczyny tegoj szukać? Bo są­
dzę, że ani kw< tj'* turecko armeńska, ani prowa­
dzenie obstrukcji antisemickiej w parlamencie nie 
zajmują znowu aż tak żywo umysłów tutejszych. 
Owszem, po błyszczących posadzkach kasynowych 
nadobne pary puszczają się ochoczo w pląsy —  a 
niedawno dopiero z werwą i życiem przystąpiono 
do zorganizowania nowego klubu łyżwiarskiego.

Zapewne sądzicie, że nie mamy w Stryju
„Sokjła", któregoby zadaniem w takim razie było 
zająć eię urząueuiem pamiątkowych narodowych 
ob>hudón? Al ż w błędzie jesteście! W Stryju 
„Sokoł" je -t, liczr nawet z wyż stu członków.
Więc i tn nie sznkaó powoda tego zjawiska—a więc 
gdzież.? Tego już sam wasz korespondent nie wie... 
Gdyby tak urządzanie obchodów narodowych wcho­
dziło przypadkiem wyłącznie w zakres działania 
naszych rajców miejskich, to brak obchodu w tym 
roku byłby zupełnie wytłumaczalnym, zajęci są 
bowiem*na razie nader, szczególnie dla nich samych, 
ważneraji* sprawami.

Dnia 22. z. m odbyło się w sali radnej po
myśli ustawy krajowej z roku 1889 wylosowanie
ustępujących ośmnastu radnych. Galeria była lite­
ralnie pizepełnUua publicznością. Mój sąsiad na 
gulerji zauważył złofliwie podczas aktu losowania, 
że niektórzy radni smętnie spoglądali na galerję — 
jakby mówili: „dla was to igraszką, a nam chodzi
0 życie". Wylosowani rajcy zajęci są więc żywo 
znaaem „być albo nie być".

Onegdaj byli gośue „Hotelu krakowskiego" świad­
kami smutnego zdarzenia tutejszego. Kasjer firmy 
Perkins & Mac iDtosh, fabryki narzędzi wiertniczych, 
Wray, zastrzslił się w jedaym z pokojów hotelowych. 
Przywołany lekarz skonstatował już śmierć. Denat 
liczył lat dwadzieśia sześć Powód samobójstwa nie 
wiadomy. (X . T. Z .)

KRONIKA.
Pamiętajmy o funuacjl imienia Tadeusza 

Kościuszki. _________

Djarjusz lwowski.
N i e d z i e l a  1. grudnia.
0  godz. 11. przedpoł. w sali magistratu posie­

dzenie pełnego komitetu b a l u  p r a s y .
Nadzwyczajne walne sgromadzenie rzeźników, 

masarzy i mydlarzy w sali ratuszowej. Początek o 
godz. 4. popeł.

W „Skale" o godz. 5. popołudniu odczyt p Ta- 
tomira.

W Kasynie miejskiem wieczór św. Jędrzeja.
W „Sokole" wieczorek gimnastyozuo-wokalny.
Wieczorek muzykalno-wokalny w straży ocho­

tniczej „Sokół." Początek o godz. 6 . wieczorem.

Kalendarz. Niedziela 
Wschód słońca o godzinie 
godzinie 4 . minut 2.

Ka l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
jelenie, kozły (rogacze), lisy, borsuki, zające, słonki, 
przepiórki i dzikie gołębie, dropie i pardwy, bażanty 
i kuropatwy i ptactwo wodne i błotne w ogólności 

Mianowania. Krajowa dyrekcja skarbu we Lwo­
wie zamiaowała prowizorycznego asystenta podatku 
od cukru, Tadeusza Gawrońskiego, stałym asysten 
tem podatku od cukru w XI. klasie rangi.

Obiady dla biednych dzieci. To warzystwo 
Przyjaciół uczącej się młodzieży we Lwowie, ogło­
siło następują ą odezwę: Jak w ubiegłych lat ich, 
tak i w czasie tegorocznej zimy postanowił wydział 
Towarzystwa Przyjaciół uc ą ej się młodzieży wyda 
w l ć  bezpłatne obiady ubogie inłodz eży szkolnej 
miasta Lwowa W mieście naszem je-t około 1000 
dzieci, które całymi dniami n e orzymują w domu 
ciepłej strawy z powodu wielkiego ubóstwa rodziców. 
Bieda i nędza w mieście naszem w porze zimowej 
dochodzi do punktu kulminacyjnego, to też pomoc 
naszej biednej dziatwie w tej formie jest konieczną i 
niezbędną. Wydział, podejmując się tego tak ważnego 
zadani), ufa i wierzy, że spra ią tą zainteresuje się 
ogół naszego na ct le humanitarne ofiarnego spełe 
czeń;twa. Odwołując się do tej ofiarności, upraszamy 
najusilniej o nadsjłanie ofiar, czy to w gotówce, czy 
też w wiktuałach. Wszelkie datki nadsył ć należy 
do biura rady szkolnej okręgowej (ratusz II. p.), lub 
do dyrekcji seirinarjum nauczycielskiego żeńskiego 
(ulica Skarbkonska 1. 39.), gdzie się wydaje stoso­
wne potwierdzenie (w formie wyoinka z kwitarjusza). 
Członkiem towarzystwa (§ 4. statutu) może b tó  ka­
żda osoba, która obowiąże się płaoió miesięcznie 00 
najmniej 10 ct. Wkładki członków zbiera każdego 
miesiąca zgłaszający się je  nie kursor za kontra 
kwitem. Zgłoszenia na ozłonków (najlepiej kartą ko­
respondencyjną, z dokładnie podanym adresem) przyj­
muje, oraz wysyła statuty, sprawozdania, karty legi­
tymacyjne p Karol Moos, nauozyciel szkoły im Sta 
szica, ulica Łyozakowska liczba 23. Wszystkim do 
tychczasowym dobrodzieom towarzystwa zasyłamy 
serdeczne „Bóg zapłać".

We Lwowie, doia 15. iistopada 1895. 
Mieczysław Baranow ski, prezes. M ichał Michał 
ski, wiceprezes. Stanisław  M ajerski, sekretarz. 
CzłoDkowio wydziału: Ferdynand Bardasz, Ju ljan  
F ąfara , dr. W łodzimierz Krosin dti, Edm und  
Lukas, K arol M oob, F ilip  Olpiński, dr. Jan  

Bucker, Jan  Sąsiada.
Komitet towarzystwa św. Rafała we Lwowie 

wysłał do Koła polskiego dłuższy memorjał, w któ­
rym protestuje przeciwka zarzutom, jakie spotkały 
na jednem z ostatnich posiedzeń Koła działalność 
komitetu i p. Kłobukowskiego. Komitet zaprzecza 
mniemaniu, jauiby „popierał" emigraoję włościao 
z kraju naszego, lecz wykazuje, iż chronił przed 
wyzyskiem tych włościan, których już w kraju ża- 
dną miarą zatrzymać nie było można. Również 
protestuje komitet przeciwko zarzutom, jakiby zobo- 

iązywał się dostawić ludzi do Brazylji, a twier­
dzi, że zarzuty tej treści, uczynions p. Kłobuko- 
ws iemu, także, bez najmniejszej wątpliwości,. okażą 
się bezdodstawnemi. (Pan Kłobukowski bawi obe­
cnie w Brazylji.) Komitet wreszcie wyczerpująco 
wyjaśnia, w jaki sposoo opiekował się emigrantami 
z Galicji.

Temperatura. Barometr idzie w górę.
Brednia temperatura w tym czasie była — 11 2 °C 

najwyższa — 5 '4C’C., najniższa — 13 ó C.
Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­

litechnicznej : Wiatr będzie zmienny z północy o 
średniej prędkości 4 m/sek.; średnia temperatura 
około — 8 °C., niebo będzie lekko zachmurzoDn, a 

zględna wilgotność powietrza około 80 pro. Opada 
nie będzie. Pogoda.

Obchody narodowe. Z B ób R S  piszą do nas 
pod d. 29. bm .: Wprawdzie smutną, lecz zawsze

oą z najpiękniejszych rooznic narodowych — 65 
roeznioę powstania listopadowego — uczciła cała in­
teligencja naszego miasteczka udziałem w nabożeń­
stwie żałobnem za poległych obrońców Ojozyzny 

r. 1830.
Nabożeństwo odprawił z własnej inicjatywy i 

zupełnie bezinteresownie zaany ■ wypróbowanego pa- 
trjetyzmu kapłan-obywatel ks. Józef Tyli, proboszcz 
tutejszy obrz. łac.

Z P o d h a j e o  donoszą nam pod d 29. listo­
pada: Dnia 28. listopada rb. urządziło nasze kasyno 
wieczorek ku uczczenia pamięci wielkiego naszego 
wieszcza Adama Mickiewicza. —  Po pięknem słowie 
W8tępnem, wygłoszonem przez miejscowego ks. kano­
nika Slopczyńskiego, nastąpiły produkcje gry na for 
tepianie, deklamacje i śpiew chóru męskiego, wyko 
nane przes miejsoowyoh artjstów.

Koroną zaś całej uroczy stośoi był śpiew solowy

oku 17 99 począł wydawać pismo polityczne
■orisches Journal, w którem popierał interesy 
vencjonnjących go Anglji i Anstrji wbrew 
iom. W roka 1862 przeszedł do służby 
rjackiej i zamianowany radcą dworu w „r.ad- 
uzajnej służbie" był autorem przeważnej 
ci memorjałów i manifestów, wydawanych 
wym czasie przez dwór wiedeński. W ygnany 
'iednia przez Napoleona, powrócił Gentz nad  
ry Dunaj w roku 1815 i podczas kongresu 
gował protokoły z konferencyj, odbywanych 
z przedstawicieli wielkich mocarstw. Gentz 
prawą ręką M ette/nicha, wyznawcą wynale- 
ego przez niego „Stabilitatssystem u" i zwo- 
lkiem gorącym cenzury. Jem u to przypisy- 
o słynny frazes: Pressfreiheit ist Press-
•chie! Czynny w kancelarji dypiumatycznej 
•zas kongresów w Opawie, w Luolanie i w 
'onie, zmarł Gentz. ffvt dekoracyj orderowych 
tatków , w t  ,erwcu 1832 roku 
leżeli jednak „wielki Gentz" okazał się po- 

tym karjerowiczem, to zm arły w roka 18b2 
f K rystian Zedlitz, potomek starego rodn 
•heckiego na Szląsku, był reakcjonistą i 
ennikiem M etternicha z przekonań. Aołnierz 
asów wojen o niepodległość Niemiec, cemo- 
iłusznie poeta, zagrzebał swój talent 1 staw* 
ancelarji nadwornej, z której musiał ustąpić 
upadku wszechwładnego ministra. Poezja 

[ko godzić się zw ykła z polityką

Stanisław  Schnur Pepłowski

(2)

HELJOIINIATUEA.
N o w ela

i 3- «X- H e i m s a

(Dokończenie )

Siadywała przy mojem łóżka i rozmawiała 
ze mną po przyjacielsku jak z bratem ; każdy 
dzień jednak zbliżał nas do porta Amoi, gdzie 
miała wysiąść Astrid. „Gndrnna" szła. średnim 
chodem po dziesięć mil na godzinę.

W  wilję dnia, w którym mieliśmy zarzucić 
kotwicę, ja jeszcze leżałem w łóżku. Siedziała 
przy mnie i opuściła na kolana m ałą duńską 
książkę, którą mi czytała, a która jakimś cu ­
dem ocalała w szufladzie mego biurka.

-- Nie, to zanadto głupie — rzekła — nie 
mogę pana tego czytać dalej.

J a  jednak myślałem nie o jej czytania, my 
ślałem o tem, że jUtro będziemy się mnueli roz­
stać i powiedziałem jej to.

W  milczeniu opuściła głowę na piersi.
— Czy bądz;eż pani mnie wspominać? — 

zapytałem.
| Popatrzyła na mnie—i nagle w stała i cicho 

wyszła.

Zakryłem  twarz rękami. Nie mogłem żyć 
bez tej iatoty. a mimo to musiałem się z nią 
pożegnać.

Po upływie kilku chwil powróciła.
— Zawdzięczam panu moje życie —  rze­

k ła  swym dźw ączi tym głosem - i nie wiem, 
jak  panu podziękować za to wszystko, coś dla 
mnie nczyn ił; weż pan chociaż to na pamiątkę! 
Jest to tedna z tych niewielu rzeczy, które mi 
się udało uratować przed rozbiciem się „Dane- 
borga".

Był to jej portret, robiony heljominiaturą.
Tak, to była ona, jak  żywa. Patrzyłem  na 

ten portret i nie mogłem się dosyć napatrzeć. 
Nagle nczułem jakiś ból w serca, tak  jakby 
ono bolało mnie fizycznie, w rzeczywistości.

Oddałem je  portret i spojrzałem na jej za­
rumienioną twarzyczkę.

— Nie chcesz pan ? — zapytała głnebym , 
bezdźwięcznym głosem

— Nie — odparłem —zabierz go pani z po­
wrotem.

Zaram ieniła się jeszcze silniej, spojrzała na 
mnie i nie zwracając uwagi na moją wyciągnię­
tą do niej rękę, powstała i wyszła.

Czekałem, czy nie przyjdzie znos , ja k  
zwykle, po obiedzie, około godziny szóstej. Nie 
przyszła. Chciałem posłać po nią, ale wstyd mi 
było. Wiedziałem, ie  siedzi teraz razem z inny­
mi oficerami w kajucie salonowej i g ra  w sza­
chy z doktorem.

Ale oto drzwi się otworzyły i wszedł hrabia

Arnfried z wielkim napełnionym po brzegi puha- 
rem ponczu w ręku

— Posyła to panu nasza prześliczna towa­
rzyszka. D la niej sporządziliśmy ostatni poże­
gnalny ponoz. Jakaż ona m iła! Szkoda tylko, 
że ani jednego jedynego słowa nie rozumie po 
zwedzkn.

pani Janiny Krzyżanowskiej, żony miejscowe*,, w  
rza powiatu rego. 8

Pani Krzyżanowska znan, jest lwowskiej pu­
bliczności ze swoich występów koncertowych, jaj nj. 
mująes postać, dźwięczny metalowy gł0« j wi-hletnhi 
rutyna w śpiewie, dały sposobność posnąć w nfsl 
prawdziwą artystkę. J

z 2 a w a ł  o w a piss, do nas: I w miasteczk 1 
naszem Zawałowie odbył się dnia 28 bm. wieczorek 
na cześć wieszcza Adama, za którą to niespodziani 
dziękuje miejscowa inteligencja ks. Gumr* e i p. 
Stanisławowi Knopp, kierownikowi tut. szkol Ró­
wnocześnie zaprowadzone zostały u nas odcz «  lite­
rackie 00 czwartku.

Z K o p e c z y  n i e c  piszą do nas: I wa a s z y m 
zakątku nie zapomniano o smutnej rocznicy trzeciego 
-obioru Polski i powstania listopadowego i Mczczowo 
je n bożeń3'wem żałobnem zi dusze pol eg ły  h w », 
kach o uieoodległ ść narodu w la'ach 1794, 183011 
i 1863'4. Niemile uderzyło w<zvstkich, że naUże.i 
stwo odprawioue zostało tylko przy bocznym ołtarzu, 
a jeszcze boieśnizj dotknęła zebranyeh wieść, żt stało 
się to z wyraźnego tarządzenia ks. pr^biszczą B i a ł ­
k o w s k i e  ; o , który metylko usunął się od tego 
eo w pierwszej linji było jego obowiązkier <><i 
odprawienia mszy, ale nawet Die był obecnyn k .- 
ściele podczas nabożińfwa; aadt wzbronił ks. iio- 
boszcz nie wiadomo z jakiej przyczyny — posta­
wienia krzyża pamiątkowego na cmentarzu, skuki -m 
czego mu dano wkopać kr/yż ten za mu^em cm 11 
tarnym.

Wracając jeszcze d> wspomnianego iuibi ż<.[ t * 
dodać należy, iż było ono urządzone staraniem tu ei- 
ssego „Sokoła", a druhowie przyozdobili pięknie ba 
tafdlk chorągiewkami o barwach narodowycł, kosami 
karabinami i orłami. Kościół był zapełniony pu­
blicznością, raził tylko brak obywatelstwa okoli­
cznego.

Zaniechanie iledztwa. W spra ie pojedynku 
w którym padł kapitan 56. p. p. Medritiky, coh-ił 
cesarz zaniechać śledztwa. W skutek tego i r  e.s 

■ri , wytoczony inżynierowi powiatowemu w W - 
dowicach, p. Władysławowi Ripperowi, zupełi, • t  
stał umorzony.

Nowe urzędy podatkowa mają być utworzone 
w Delatynie, Skawinie, Niepołomicach, Bt>d*vuowie, 
Nowem Siole, Milówce 1 w Żabiach.

Cholera. Stan cholery w kraju w dniu 29 
listopada 1895 roka przedstawia się w spi-aC 
następujący:

W powiecie czortkowskl, w Wgnaooe. zachero 
wała 1 oeoba, pozostała oadal w leo.eoiu 1 o«b t

W powiecie hnsiatyńskim w Liozkoweach, L -
zostaje nadal w leczenin 1 osobó; w Niiborgu S‘a 
rym pozostaje nadal w leczuiu 1 osoba; w Saniołu- 
skael., pozostała z dni poprzednich 1 osoba, c-.ęho- 
rewała 1 oroba, pozostaył Dadai w leczeoiu 2 os: b

W powiecie kamioneckim, w Kdzieohowie u 
zostaje nadal w leczeniu 1 osoba.

W powiecie sokalskim, w Sokalu, pozostały na­
da1 w leozeoin 2 osoby.

W powiecie trombowclskim w Bodzanowie po­
zostaje nadal w larz niu 1 osoba; w Janowie po­
zostaje nadal w leczeniu 1 osoba Razem pozedtało 
w leczeoiu z dni poprzednich 8 osób, zachorował'
2 osoby, pozostaje nadal w leczeniu 10 osói.

Próoz tego zaszły podejrzane wypadki 
wiecie bnozaokim, mianowicie w Bere».ówce, gu 
zachorowała i umarła 1 osoba • w JezierzaBach 
chorowała 1 osoba.

Jezioro Genewskie, jak obliczył prof. Forel 
z Lozanny, przestanie istnieć po upływ i... 64.000 
la Spraw: % tej katastrofy, według profesora, bęizie 
Rodan, który naniesie w ciągu owego czasu tjle 
mułu, iż wypełni on całe jezioro u od Vill :neuve do 
Genewy, tworząc do^ niziog na przestrzeni 
58,200 hektarów. Na przebolenie tego rieszczęścia 
ma jednak Genewa nieco Czasn.

Przejmująca grozą .. ai edja miłosna zal oó«* 
czona śm ercią aż trzecn ofiar, rozegrała ”;ę p,zy 
Brfiokeos, 1 ass pod l  6 b, 1 pobl żi Iworca koki 
miejskiej Jannuwitzbrucke w Berlinie.

Komiwojażer Clemente Oarri istny ty„ Włocha,
0 ognistem sjojrzenin i kruczych łłosz ib: wróć' 
wszy w niedzielę zrana, zastał, pomimo, ii zawia­
domił żonę swoją o przyjeżdzie, mieszkania sWoje, 
złożone z pokoju I kuchni, zamknięte. Na pukanie, 
nie otrzymując odpowiedzi, przy poinooj tróii do­
mowego, gwałtem wtargnął do miesskania. Stra­
szny w isbie mieszkalnej, będąoej równooześnie sy- 
>ialnią, przedstawił się widok: w czerwonym tlaf- 

roczku na łóżku leżała martwa jego żona, a obok 
nisj synek czteroletni również nieżywy. W  drugiem 
łóżku zwłoki jakiegoś mężczyzny. Zdradzony mał­
żonek, namiętnie przywiązany do ślicznej swe* żony
1 synka, staoął jakby gromem rażony, ryehłi wsie 
ako pojął sytuację. W trupie mężczyzny poznał 

budowniczego Yitćgo, dwniejszego kochanka swej 
żony...

Z treśoi liściku, złożonego na stole, dowiedział 
się, że użyli ciankali, ażeby w śmierci się połączyć, 
nie megąo się połąosyć za życia. Matka nHr mogłi 
znieść myśli rozłąki z synkiem, dla tego i synka 
zabrała z sobąl.. Zaprasza go, aby poszedł za

razem z nimi, a pomimo to 

puchar, oficer chciał już od- 

pan,

A więc była 
myślała o mnie.

Postawiwszy 
chodzić.

— Poczekaj pan, hrabio — zawołałem — 
wyświadcz mi p*U jedną przysługę. Powiedz 
jej pan tylko te trzy  słow a: K om  til mig -  
(to znaczy: przyjdź do mnie).

— Co? — zapytał hrabia, powracając do 
mojego łóżka — ależ pan masz gorączkę 1

— Bynajmniej! "Proszę, powtórz jej pan : 
Kom til tnig! Zapamiętasz pan te s ło w a  ?

H rabia wyszedł, a po chwili zjawiła się 
znowu Astrid, jak  anioł bojty przy mojem łóżku.

—  Astrid, nie gniewaj się pani na mnie ! 
Nie mogłem postąpić inacze: A czy wiesz pani, 
dla czego? Oto dia tego, że nie jestem  w sta­
nie zachować pani portretu wtedy, gdy muszę 
zapomnieć o tobie.

W tej chwili do szpitala wszedł kapitan 
z jednym  ze starszych oficerów.

— Pozwóloiei, mój kochany, ale to zię nie 
zabierać nam naszego drogiego gościa 1

Służę pani!

K apitan pouał; jej ramię i wyprowadził j,.
— Nie kompromitujże ] in dziewczvny — 

szepnął mi niemal do Bamego uch , s ta c z y  ofi­
cer —  jest stanowcze na to za uczoiwą i

Nie odpowiedziałem mu nic, lecz , jn ą łe . 
prawie natychmiast, czując się nadzwyozajnii 
szczęśliwym.

Następnego ranka zarznoiliśmy kotwń 
Skrzyp łańcucha od kotwicy bolesne znalazł; 
serou mojem echo.

Po chwili weszła do mnie Astrid, aby się 
ze mną pożegnać, i wyciągnęła do mnie obie
ręce.

Byliśmy znowu sami.
— A teraz dasz mi pani swoj p o rtre t?  _

zapytałem.
Uśmiechnęła się, wstrząsuęła przecząco 

głową, następnie nachyliła się szybko 1 mi 
się mogłem spostrzedz. pocałowała mnie w cz ro
i nie rzekłszy ani jednego słowa, w y s U

Mój ostatni list był bardzo krótki */ysls 
łem go już z domu, a zawierał on tylko te tr ty  
słowa :

— Kom til m ig!
I przyszła. A tercz — j0j t  onu moią łon , 

i jeteli powiesz, że znasz lepszą od nie; k >l> < tę  
— to pójdę z tobą na ooie 1 .. X
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eh przykładem, dołączone do listu dwa proszki 
wystarczą...

Nieszczęśliwy ojciec i mąż chwycił już truciznę, 
ie«z stróż domu, będący niemym świadkiem stra­
szliwej sceny, samobójstwu przeszkodził-

0 rozmiarach klęski, zrządzonej przez powódź 
w okolicach południowych stoków Kaukazu, teraz 
dopiero nadchodzą dokładniejsze wiadomości. Linja 
kolei zakaukazkiej pomiędzy stacją Sadżewo, odległą
o osmdziesiąt dziewięć wiorst od Batum- a wielkim
tunelem, biorącym początek w pobliżu stacji Micha’ 
łowo, czyli na przestrzeni sto dwudziestu czterech 
wiorst, została podmytą i zerwaną w pięćdziesięciu 
miejscach. Rzecz prosta, że cały ten ogromny dy­
stans zamknięto, jak dla ruchu towarowego, tak i 
osobowego na przeciąg paru miesięcy. Woda znio­
sła doszczętnie dziewięć mostów, w tej liczbie dwa 
po sto sążni długie.

Do Strejku urzędników kolei szwajcarskich, do- 
magająoych się podwyższenia płac, przyłączyło się 
4100 robotników.

Podczas ostatniej burzy na wybrzeżach morza 
Czarnego zginęło 500 ludzi, którzy częścią utonęli, 
częścią zamarzil.

Wieczorek listopadowy, urządzany corocznie 
staraniem komitetu obywatelskiego na pamiątkę po­
wstania z roku 1880, odbył się onegdaj w zapełnic- 
nej patrjotyczną publicznością sali „Sokoła“. W pro­
gram wchodziły, jak zwykle, gra, śpiew i deklama-

a nadto zastosowana do obchodu przemowa, 
Którą tym razem wygłosił p. dr. Stella S a wi c k i .  
Mówca poświęcił kilka słów powstaniu, którego 65 tą 
rocznicę obchodzimy, oraz innych bojów, tworzących 
nieprzerwany łańcuch zbrojnych porywów naszego 
narodu w celu odzyskania bytn niepodległego; wspo­
mniał następnie o tern, że dziś walczymy dla tego 
samego celu inną bronią — bronią ducha i wezwał 
w końcu do jedności, miłości kraju i wierności d!a 
idei narodowej, ażebyśmy kiedyś, gdy wybije dla nas 
godzina dziejowa, byli do niej przygotowani. Prze­
mowa ta, pełna zapału i szczerze patrjotyoznego du­
cha, wywarła silne wrażenie na słuchaczach, którzy 
zgodność z zasadami, wygłoszonemi przez mówcę, za­
manifestowali grjmiiemi oklaskami.

W produkcjach koncertowych wzięły udział: 
panna Jadwiga C h o ł o d e c k a ,  młodzintka, lecz 
biegła już i wielce utalen.owaHa pianistka, która 
bardzo ładnie odegrała Chopina „Mazurka14 i „Polo- 
nesa cis-moll“ — panna Zofja Z w i e r z y ń s k a ,  
która dźwięcznym i sympatycznym głosem odśpie­
wała „Czarną sukienkę11 Żeleńskiego i „Pieśni11 Mo­
niuszki — i znaoy z estraay Koncertowej młody 
śpiewak, dysponujący pięknym i bardzo miłym gło­
sem tenorowym, p. iC-jetan B o j a r s k i .  Ten ostatni 
odśpiewał Munchheimera „Ciaroy krzyżyk11 i Wsze- 
laczyńskiego „Mazurek11. Część deklainacyjną wypeł­
nił p. J a n i k o w s k i  pięknem wygłoszeniem wiersza 
Bołoz-Antoniewicza pt. „W  rccznicę", a zmuszony 
istną burzą oklasków, dodał nad program pełen za­
pału wiersz własnej kompozycji „W setną rocznicę 
trzeciego rozbioru Polski11.

Osobna wzmianka należy się dzielnej drużynie 
śpiewackiej towarzystwa „Echo". Gdzie tylko po­
trzeba narodowej pieśni, skądkolwiek padnie wezwa­
nie w imię patrjotyzmu — tam zawsze zjawiają się 
^zmordowani „Echiści11, ażeby pieśnią podnieść 

zapał i zagrzać serca. A trzeba przyznać, ze — u 
nas przynajmniej we Lwowie — nie masz lepszych 
wykonawców naszych narodowych pieśń, nad tych 
sympatycznych śpiewaków. Nic dziwnego też, że 
w krótkim stosunkowo czasie stali się ulubieńcami 
lwowskiej publiczności, która zawsze obdarza ich hu- 
cznemi oklaskami i radaby przysłuchiwać s it ich 
produkcjom iak najdłnżej. —  Gdy „Echo" zaśpie­
wało onegdaj „Pieśń legjonów" i „Cześć polskiej 

publiczność powstała i zajęła na nowoziemi
miejsca dopiero gdy umilkły ostatnie tony dro­
gich sercu polskiemu melodyj.

Przed rozpoczęciem wieczorku i na zakończenie 
tegoż odegrała także kapela „Harmonji" pieśni na 
rodowe.

Na koniec zostawiliśmy jedną, dość przykry 
niestety, uwagę. Na sali wśród publiczności widać 
było onegdaj tylko d w a  sokole mundury. Przypomi 
namy sobie czasy, kiedy może mniej, niż dziś, było 
drnhów umundurowanych, lecz gdy przyszła uroczy­
stość narodowa, barwne stroje sokole zewsząd ude­
rzały w oczy. Dziś inaczej — a dowodem tego nie­
dawny jubileusz Smolki, od którego „Sokół" iwo 
wski z niewiadomych przyczyn zupełnie się usunął 
i onegdajszy obchód, na którym omai, że „Sokół" we 
własnej sali nie świeoił nieobecnością.

patrjotyczry obchód odbył się również w Kole lite- 
rackiein, gdzie zagaił zebranie p. S t a r k e 1, poczem 
zasiedli wszyscy dr wspólnej wieczerzy. Podczas tej 
wieczerzy przemawiali pp. R o m a n o w i e  z, Platon 
K o s t e c k i ,  O n y s z k i e w i c z ,  który wygłosił 
własny wiersz patrjotyczny i dr. B a r t o s z e w s k i .

Resztę programu wypełniły produkcje muzy­
kalne i deklamnoyjne pp. Wolfstahla, Pollaba, Neu- 
hausera, Borkowskiego, Żelazowskiego, Taiasiew'cza 
i Aurelego Urbańskiego.

KracGibż kieszonkowa. Onegdaj po god. 9-tej 
rano skradziono w bazarze miejskim przy pi. Hali- 
cbiem z kieszeni p. Marji P. żony starszego komisa­
rza skarbowego, pugilares z kwotą 3 zł. 67 ct. 
Jako podejrzaną o tę kradzież aresztu ino niejaką 
Annę Juszkiewiczową, kióra przybyła właśnie wczoraj 
i  Gródka do Lwowa — jak powiada dla za­
robku.

SrtDrne wesele. W domu pp. dr. Bernardów 
^ ' G o l d m a n ó w  obchodzono onegdaj bardzo miłą uro­

czystość. Oto w dniu 2T b. m. minęło 25 lat od 
chwili gdy państwo Gcldmanowie połączyli się do­
zgonnym węzłem. W uroczystości srebrnego wesela 
rzięli udział l:czni znajomi, którzy jubilatom złożyli 

serdeczne życzenia. Prócz tego nadeszło wiele li^ów
i telegramów z życzeniami, ażeby przyszłe życie
upływało im w szczęściu i zdrowiu. Następnie od­
było się serdeczne przyjęcie. , ■

Mrozy w obecnej zimie zaczynają wcześnie na­
ciekać. Onegdaj mieliśmy w południe 6° zimna, a 
wczoraj rano 9° Z Krakowa donoszą również o nagłem 
ozięoieniu się temperatury.

Bada nadzorcza krakowskiego Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń po zebraniu się swojem wy 
słał« nbiorową depeszę gratulacyjną do członka 8w?go, 
hr. Stanisława Badeniego, składając mu serdeczne 
życzenia z powodu powołania go na stanowisko mar­
szałka krajowego 2 prac, należących do z; kresu 
działania rady, wymienić należy zatwierdzenie wy­
boru howo wybranych członków, mianowicie p. Gu­
stawa Romera z obwodu sandeckiego, p. Grzegorza 
Bogdanowicza z Bnkowiny, par a Edwarda Maryno- 
wjklego z miasta Lwcwa i p. Franciszka Ja ińskiego 
z obwodu kołomyjskiego. Dalej przyjęła rada do wia

domośoi wniesioną pisemnie rezygnację hr. Stanisława 
Badeniego z godności członka rady nadzorczej. Głó­
wną część obrad rady wypełniło zbadanie sprawozda 
nia dyrekcji z działalności za I. półrocze roku 1895 
działów ogniowego, gradowego, życiowego i Towarzy­
stwa wzajemnego kredytu, oraz wniosków, i  tem 
sprawozdaniem połączonych. W dniu 27. i 28. bm. 
odbyło się podjęcie członków rady u hr. Antoniego 
Wodzickiego. Prace rady skończyły się dnia 29. bm.
wieczorem.

Zapiski zamiejscowe.
Bó b r k a .  Ku uczczeniu pamięci A d a m a  

M i c k i e w i c z a  odbędzie się dnia 3. grudnia rb. 
w sali rady powiatowej w Bóbrce, staraniem Towa­
rzystwa kasynowego wieczorek muzykalno-wobalny.

K o ł o m y j a .  Ku uczczeniu nieśmiertelnej pa­
mięci Adama Mickiewicza, oraz rocznicy powstania 
listopadowego, odbędzie się staraniem Towarzystwa 
mnzyczEego im. Moniuszki i miłośników polskiej 
sceny dramatycznej w Kołomyi w niedzielę, dnia 1. 
grudnia rb. w sali kasy oszczędności wieczorek mu­
zyczny pod artystycznem kierownictwem dyrektora 
Adama Wrońskiego. — Początek o godzinie pół do 
8 wieczorem.

 — ------
Program dzisiejszego wieczorku gimnastyczno- 

wobalnego w „Sokole." 1. Przemówienie. 2. *** 
Hymn „Sokołów", odśpiewa chór sokoli z towarzy­
szeniem fortepianu. 3. a) Asnyk, „Czołem Sokoły", 
b) Urbański, Stabat Mater,"wypowie p, St. Konopka. 
4 ćwiczenia. Wolne ćwiczenia na zlot w Krakowie 
w r. 1896. 5. Bebr. Serenada, odśpiewa d. Bojarski 
z tow. chóru i fortep. 6. a) Wieniawski, Mazurek, 
b) Raff, Cavat na, odegra p. Nadwodzki. 7. Moniu­
szko. Arja z „Halki", odśpiewa p. Dwornikiewicz. 
8 . Munchbeimer. Hymn do mistrzów sztuki, chór 
mę3bi z towarzyszeniem orkiestry, odśpiewa chór so­
koli. 9. ćwiczenia. Piramidy na 4 wolno stojących 
drabinach. Akompanjament objął prof. M Signio. Po­
czątek o godz 6 . wieczorem.

Nowaśtrą przyszłego karnawału będzie „Bal 
biały", urządzony na dochód lwowskich towarzystw 
dobroczynnych. Niezwykła ruchliwość Komitetu, zło­
żonego przeważnie z dziarskiej młodzieży i żywe 
zainteresowanie, jakie Dal ten już teraz budzi wśród 
szerokich kół publiczności, wróżą mu nadzwyczajne 
powodzenie.

Towaryystwo polskiej młodzieży rękodzielni­
czej im. Kilińskiego urządza w niedzielę d. 8 . gru­
dnia w seli stow. „Gwiazda" uroczysty obchów 65tej 
rocznicy powstania listopadowego. Cenę wstępu usta­
nowiono na 10 ci.

W 65tą rocznicę powstania I stopadowego. 
Na dochód Tow. weteranów z r. 1830/31, urządza 
młodzież stow. rękodzielników lwowskich „Gwiazda" 
w niedzielę d. 1. grudnia przedstawienie amatorskie. 
Rozpocznie „Dramat jednej nocy", dramat w 1 abeie 
Aurelego Urbańskiego, nastąpi „Dzika różyczka", 
komedja w 1 „akoie Józefa Blizińsbiego, zakończy 
„Gwiazda Syberji", dramat Leopolda hr. Starzeń 
skieg. akt 2. Początek o godz. 7. wieczorem.

Św. Mikołaj w stow. „Gwiazda." „Wieczorek 
dla dzieci" odbędzie sie jak lat nbiegłyob we czwartek 
d. 5. grudnia o godz. 8 . wieczorem. Wstęp na salę 
opłacają tylko osoby starsze po 20 c t .; upominki 
dla dzieci opakowane z napisem imienia i nazwiska 
dziecięcia, nadesłać należy do biura stow. na ręce 
gospodarza p. Sauczeya, do Dołudnia we czwartek

W „Skale", stowarzyszeniu katolickiej młodzieży

N a  g i m n a z j u m  polsk'e w Cieszynie nadesłało
grono członków kasyna w 8kał*«ię 10 zł jako drugą r3tę 
na stypendjum, które odesłaliśmy do Cieszyna.

D la  w e t e r a n a  z r. 830 byłego więźnia stanu 
nadeGała p Fe'i ej a Tyszyńska z Koropca l zł.

W i- K lo m o s c i  L ite r3 .C 8 .ie  ? a r l v . s i y r z i \ c .
R eperloaifteatralny. W T eatrze lir. Skarbka: 

Dziś w niedzielę popołudniu o godzinie pół do 4 
„Podróż naokoło ziemi w 80 dniach", widowisko 
seeaiczne w 14 obrazach Juljusza Verne’go ; wieczo­
rem o godzinie ' pół do 8 „Halszka z Ostroga", 
dramat historyczny Józefa Szujskiego ; jutro w ponie- 
dzi.łek przedstawienie rozpoczuie „Ciotka Karola", 
krotoohwila w 3 aktach BruDdon’a ; zakończy „Flis", 
opera w 1 akcie St. Moniuszki.

Ooipadiraiwa, handel ' pwramysh
Sprawozdanie tygodniowe izby handlowej i przem 

o cenach zboża i produktów we Lwowie od 16. list>pada 
do z3. listopada ;895 roku bez opłaty akcyzowej. Pszenic- 
stara 7 :  0 do 7*35, nowa —' — do — , żyto stare 6 30 
do 6-00, nowe — do —' —, jęczmień browarny stary 
5 20 do B'10, nowy — do —• , pastewny 4-30 do 5_ •  _ do
owies stary 5‘30 do 5 70, nowy — do —• hreozka 
6 75 do 7 — kukurudza zeszl. 5 ' -  do 5-50, now a—- - do 
 proso do — , groch do go i 6M0 do 8 15, pa­

stewny 5 — do 5'50 soczewica 8‘— do 8'50, fasola 6 '— 
do 24’—, bobik st. 4'50 do 5‘—, wyka 4-10 do 4-75, koni­
czyna czerw. 30 60 do 35-60. tym. od 18 do 24, anyż ro­
syjski —•— do —•—, anyż płaski — do — •—, kminek
— ■— do —•—, rzepak zimowy 8-— do 8‘50, letni 
—• -  do — , rzepik zimowy do —•— letni —•— 
do , lnianka 5-75 do 6 25, nasienie lniane 8-— do 
8-50, nasienie konopne —■— do — •—, chmiel 6 i-— do 
9 8 '—, nafta zwykła 1 6 — do 17. , salonowa 19'— do
20 '—, wosk ziemny — do —•—. wszystko za 100
kilogr, spirytus 10.000 litr-proeent, gotowy kontyngento­
wany 13'!4 do 13 70.

i m o s c i .

K r a j o w a  r a d a  k o l e  j e w a  odbyła 
wczoraj w gmachu sejmowym, pod przewodni­
ctwem m arszałka krajowego Stanisława br. B a ­
d e n i e g o ,  czwartą zwyczajną sesję. Po odczy­
taniu i przyjęciu protokołu z poprzednie;' sesji, 
omawiane następnie akcję kraju  na polu popie­
rania kolei nizszo-rzędnycb, kwestję eksploatacji 
linij programowych przez państwowe, oraz pro 
jek t wzoru statutu dla kolei lokalnych, gwarar 
towanych przez koleje państwowe, oraz projekt 
wzoru statutu dla kolei lokalnych, gwarantowa­
nych przez kraj. Uchwały, powzięte przez radę 
kolejową na wczorajszem posiedzeniu, zgodne są 
w zupełności z wytycznemi naszego artykułu  w 
numerze sobotnim pod t y t : „Akcja kraju na polu 
popierania kolei lokalnych" — przeto uważamy
za rzecz zbyteczną je tu taj powtarzać. Sesja
trw ała od godzinie 11 rano do 2 . po południu

Narodni L isty  donoszą, że'posłowie do rady 
państwa z kui ji wiejskich wszystkich krajów ko­
ronnych zbiorą uię wkrótce, a to celem sformu­
łowań,a ż y c z e ń  i s k a r g  r o l n i k ó w  przed- 
litawskich, z okazj niedalekiego odnowienia u- 
g o d y  z W ę g r a m i  i zakomunikowania tako­
wych przez umyślną deputacją odnośnym człon 
kom gabinetu, z prośbą, iżby ci wedle sił swo­
ich w obronę brali rolnictwo austrjackie przed 
k o n k u r e n c j ą  w ę g i e r s k ą .

N. Y  Herald donusi z Kuby d. 27. bm., że 
powstańcy palą plantacje cuk ru ; w dwóch dniach 
zgorzało pół miljona centnarów cukru. Położenie 
jest okropne. Powstańcy spawodowali wykolejenie 
jednego pociągu, odebrali eskorcie broń, a po­
dróżnych obrabowali Spoi li też jeden statek ku­
piecki, slufacy ze skład żywności. Jak  słychać, 
zdobyli powstańcy fort Guines de Miranda.

rękodzielniczej p. T a t o m i r  Łucjan, dyrektor semi 
narjum nauczycielskiego męskiego, wygłosi dziś (nie­
dziela) rzecz p. t. ,Z powodu powstania listopado­
wego 1830/3 f. Początek o godz. 5. popoł. Wstęp 
wolny.

Z Towarzystwa politechnicznego* Zgromadzenie 
Tow. politechnicznego odbędzie się w środę d. 4. 
grudnia o godz. 7. wieczorem (Rynek 1. 30). Na po­
rządku dziennym sprawozdanie inż. M. Maślanki: 
„O wodociągach dla miasta Rzeszowa" i dalszy ciąg 
poufnego zgromadzenia w sprawie podwyższenia 
wkłades.

Roęzne karty kolejowe. Dyrekcja kolei pań­
stwowych, chcąc ułatwić szerszej publiczności podró­
żowanie po swoich linjach, wypracowała nowy pro­
jekt, tyczący się wydawania kart rocznych i miesię­
cznych, tak na szystkie linje, jak i w pewnym 
tylko okręgu. Z dniem pierwszym stycznia r. 1896 
będą obowiązywały następuj: ce ceny;

Roczny bilet na wszystkie koleje państwowe 
klasa I. 390 zł., II. klasa 235 zł. i III. klasa 130 sł. 
W obrębie jednej dyrekcji kolejowej w Fraki rie ko­
sztować będzie I klasa 150 zł., II. klasa 90 zł. i 
III, klasa 50 zł. We Lwowie też same ceny, a w 
Stanisławowie 120 z ł , 70 i 40. Następnie wyda­
wane będą- karty roczne i miesięczne na przestrzeń 
10 kilometrów 20, 30 i 40 Cena roezna na odle­
głość 40 kilometrów wynosi : 247 zł., 149 i 84, na 
30 kilometrów: 209, 126 i 71 z ł ,  na 20 kilome- 
tiów: 171, 108 i 58 zł., i wreszcie na 10 kilome­
trów: 133, 80 i 45 zł, Oprócz tego dyrekcja uchwa­
liła zaprowadzenie abonamentowych kart legityma­
cyjnych, tak na swoich kolejach, jak i prywatnych, 
pozostających w jej zarządzie. Opłata od kart legi­
tymacyjnych wynosi w trzech klasach : 100, 60 i
35 zł. Kto posiadać będzie taką kartę legitymacyjną, 
ipłaca tylko pół biletu. Na dłuższe irzestrzenie jest 
znaczny zysk, bo wyniesie około 30°.o.

Składki na cale użyteczności publicznej lub na. 
rodow a: . , . ,

D la b i e d n e g o  Ka r a i b s k i e g o  złozyła p 
Jadwiga K. 1 zł.

Otwarcie sesji niemieckiego parlamentu, za­
powiedziane na dzir-ń 3. grudnia, poprzedza sze­
reg głuchych pogłosek o przesileniach ministe- 
rjalnych. P ojłosk i te, ponawiające się uporczy­
wie w prasie berlińskiej, są równie stanowczo 
urzedownie zaprzeczane. Pierwszy na liście tej 
notowany jest sekretarz stanu B o t t i c h e r ,  wi­
ceprezydent pruskiego gabinetu. Głosom dzienni­
ków, przy pom ua ących znane afery giełdowe, 
sprzeciwiają się informac;e innych dzienników, 
„zaa.ągnięte u bezpośredniego źródła". Botticher 
prosił o uwolnienie go od funkcyj ministerjalnych, 
jeszcze w ciągu kdońskich uroczystości; cesarz 
odmówił jednak prośbie w znanem, bardzo za 
Szczytnem piśmie gabinetowem. Zachwiane ma 
być daJ,e; — zdaniem części prasy — stanowi 
sko ministra wojny B i o n s a r t a ,  który miał 
stanąć w przeciwieństwie z cesarzem w sprawie 
wojskowej piooedury karnej, oraz stanowisko 
ministra handlu B e r l e p s c h *  z powodu do­
mniemanego zatargu z ministrem Botticherem w 
sp raw ę organizacji rękodzielniczej. Przepowia­
daną jest także dym:sja sekretarza stanu M a r- 
s c h a l l a  z powodu zbyt przyjsźaego stanowiska 
wobec Anglji. Faktów  nie ma żadnych; są tylko 
wieści, w których ujawniają się ukryte życzenia 
i prywatne informacje. Ostatnią kombinację wy 
wołały rewizje domowe, dokonane u socjalisty­
cznych posłów i członków zarządu stowarzyszeń 
socjalistycznych w Berlinie i na prowincji. Po­
nieważ kanclerz ks. Hohenlohe miał być przeci 
wny rewizji ustawy o stowarzyszeniach, przeto 
minister spraw wewnętrznych K o 11 e r  w drodze 
administracyjnei chce doprowadzić do tego, czer;i 
nie mógł dopisć w drodze ustawodawczej. Kom­
binacja ta, dość dowolna, zrodziła już wiado­
mość i depeszę o „ostrym zatargu między kan ­
clerzem a ministrem Koberem".

Propozycje kartelowe Kreuz Ztg. nie natrafiły 
na wdzięczny grunt w publicystyce niemieckiej. 
Z dotychczas otrzymanych pism Frankf. Z tg  re ­
jestruje projekt ua razie bez uwag, Germania 
zaś nazywa go curiosum  i przypomina dawniej­
szy wstręt organu konserwatywnego do wszela­
kich karteli. — Ze względu jednan, że obecnie 
nie Gormanię, ale Koln. Volks Z tg  uważać na­
leży za główny organ centrum, przeto aż do 
przemówienia tej ostatniej nie można osądzić sta­
nowiska stronnictwa wobec projektów Kreuz Ztg.

I  a podstawie wykazów szematyzmu armji 
aastrjackiej zwłaszcza dotyczących Galicji, pi­
sze P o s t : „Jak- widzimy, Austro W ęgry dobrze 
się w Galicji zaopatrzyły wobec nagromadzenia 
kaw alerj' rosyjskiej na granicy. Są cztery kom ­
pletne dywizje kawalerji po 4 pułki (w Jaro ­
sławiu pięć pułków) każdy po 6 szwadronów i 
2 bater.e konnej artylerji —- ogółem 102 szwa­
dronów, 8 batery i 6 bataljonów strzelców. 
Kawaler ja ta  stoi na stopie pomnożone) i w naj: 
krótszym czasie w pole wystąpić może.

t  Hr. Edward Taaffe.
(.Telegramy „Dziennika Polskiego").

Wiedeń 30. listopada. P. Z a l e s k i  jako 
prezes, wysłał następującą depeszę ? imieniu 
Ki ła polskiego do hrabiny Taaffe : „Zebrane z
powodu żałobnej wiadomeści na nadzwyczajne 
posiedzenie Koło polskie, prosi waszą ekscelencję 
przyjąć wyraz najgłębszej boleści, która wobec 
tak  ciężkie' straty musi szczególnie napełniać 
serca tych, którzy w długoletniej politycznej 
działalności zmarłego znajdowali się blisko 
niego i mieli dosyć sposobności do podziwianie 
tych świetnych przymiotów ducha i charakteru, 
kióre ze zmarłego ez jn iły  wielkiego męża stanu 
i na v .e lk i . szczery patrjoiyzm wrażliwego po­
lityka. Nie łylko polityczne, ale . ogólno-lndzkie 
przymioty n:e zapotrn;anego męża pi.ni utrzy

mają po wszystkie czasy obraz jego jak żywy w 
sercach naszych, tak  samo ja k  jego nazwisko 
żyć będzie w historji. My zachowamy dla niego 
jaknajwdzięczniejszą pamięć. Wywiązuję się z 
tego polecenia członków Koła polskiego z tem 
większą szczerością, że przez długie lata miałem 
to nieoszacowane szczęście działać przy Doku 
zmarłego i zachowałem w sercu bogaty skarb 
drogieh wspomnień".

Prezydent ministrów hr. B a d e n i telegra­
fował : „Wzruszony żałobną wieścią, mam za­
szczyt wyrazić waszej ekscelencji mój najszczerszy 
żal, jakim zgon tak  wybitnego męża stanu i czło- 
wieka musi napełnić serca nietylko tych. którzy 
mieli szczęście stać blizko mego i pod nim dzia­
łać, ale także każdego austrjackiego patrjo ty  
Tem boleśniej musiała ta  wiadomość poruszyć 
tych, którzy mając sobie powierzone zadania, 
pełne odpowiedzialności, nauczyli się cenić te 
świetne przymioty, Które zmarłemu mężowi pani 
^apewniły trw ałe miejsce w historji Austrji. 
Niechże ta świadomość będzie dla pani i jej ro­
dziny pouporą i pociechą w tej wielkiej boleści, 
która odczuwamy wszyscy wspólnie".

Prezydent C h l u m e t z k y  wysłał również 
w ciepłych słowach wystylizowana depeszę kon­
dolencyjną, Dalej złożyli swe kondolencje w dro­
dze telegraficznej'pp. S t e i n w e n d e r ,  minister 
G a u t s c h ,  hr.  K u e n l o u r g .  hr. H > h e n -  
w a r  t, D i p a  u 1 i, K 1 a i c, E n g e l  i Me-  
z n i k ,  pięciu ostatnich imieniem klubu Hohen- 
warta. Klub ten wysyła nadto na pogrzeb depu­
tacie, złożoną z pp. F a l k e n h a y n a ,  D e y m a  
i P  a 1 f f y ego.

Wiedsfi 30. listopada. Cesarz Franciszek
Józef wysłał następującą depeszę do hraDiny 
Tasffe: „Chociaż już przygotowanego ua ostate­
czność, porusza mnie żałobna wieść o zgonie 
męża pani jak najboleśniej. Przez tę sniierć
ponosi nietylko pani sama i jej rodzina nie
powetowaną szkodę. W  zmarłym tracą  ja w y­
próbowanego przyjaciela, ojczyzna swego naj­
wierniejszego syna, a państwo, z którego najno 
wszą historją jego nazwisko ściśle się zrosło, 
pełnego ofiarności i oddanego mu całą 
duszą sługę. Niech Bóg panią pocieszy i wzmo­
cni. Franciszek Józef

Również do siostry Taaffego wysłał cesarz 
bardzo serdeczny telegram.

Cesarzowa przysłała telegram z Korfu.
Wi°deń 30. listopada. Na pogrzeb hrabiego 

Taaffego do EUischau pojadą ministrowie B a- 
d e n i ,  G a u t s c h ,  D i l i n s k i  i prawdopodo­
bnie także hr. W e l s e r s h e i m b .

Wiedeń 30 listopada. Klnb H o h o n w a r -  
t a  wysyła deputację na pogrzeb hr Taaffego. 
W  dalszym ciągu przesłali swe kondolencje 
wdowie po zmarłym : klub młodoczeski klub 
słoweńsko kracki, klub morawski, stronnictwo 
Darodowo niemieckie, minister Gautsch, br. Chlu­
m etzky i hr. Kuenburg.

Rada państw a
(Telegramy „Dziennika Polskiego").

Wiedeń 30. listopada. (Z  izby posłów). Na 
wczorajszem posiedzenin pozwolił sobie p. L  u 0- 
ger na manewr, interpelując rząd w k  w e s t ji 
M o r s k i e g o  O k a ,  aby wzbudzić w Galieji 
przekonanie, że Kolo polskie sprawę zasypia, a 
on tylko jeden ujmuje się i a Galicją

Pod koniec posiedzenia zdecydował się na 
reszci" C h l u m e t z k y  poświęcić wspomnienie 
zmarłemu hr. T a a f f e  mu. Oświadczył mianowi­
cie, iż nadeszła smutna wiadomość o śmierci br. 
Taaffego, a ponieważ jest przekonany, że izba po- 
św ęca zmarłemu najszczersze i najgorętsze 
wspomnienie, przeto prezydjum weźmie udział 
w pogrzebie.

Ponieważ rząd i wielu posłów chcą wziąć 
udział w pogrzebie zmarłego męża staun, przeto 
projektowane na poniedziałek posiedzenie izby 
nie będzie misio miejsca.

Wiedeń 30. listopada. ( Z  komisji prasowej). 
Na dzisiejszem posiedzeniu komisji oświadczył 
minister sprawiedliwości G l e i s p a c h ,  iż u w a  
ż a  z m i a n ę  u s t a w y  p r a s o w e j  z a  r z e c z  
n i e o d z o w n i e  k o n i e c z n a  i że jeszcze 
w tej sesji przedłoży izbie odpowiedni projekt. 
Dalej odczytał minister reskrypt do prokuratorów 
z poleceniem, aby ługodniej interpretował- §. 300. 
ustawy prasowej, w reskrypcie tym jednak 
zw rsca -ę minister stanowczo przeciwko w ybry­
kom, któreby mogły zakłócić spokoj państwa.

S p r a w a  w s c h o d u  a .
Times zamieszcza artykuł polityczny, w któ 

rym podawszy dokładny spis okrętów wojennych, 
zgrowadzonycb na le wanty ńskich wodach, oma­
wia obszernie inicjatywę hr G o ł u c b o w s k i e  
go.  Na wstępie podnosi, że naturalnie nie jest 
żadną tajemnicą, iż koncentracja europejskich 
ffot jest w ścisłym związku z okólnikiem br. 
Gołuchowskiego. Zdaje się jednak, że inicjatywa 
austro-węgierskiego rządu i stanowisko Rosji 
w niektórych kołach zostały ź!e zrozumiane, 
jakkolwiek z pewnością żaden Aoglik, który na 
mowę lorda Salisbury’ego zwrócił należną uwagę, 
nie może mieć wątpliwości o prawdziwym stanie 
rzeczy. W Turcji, a może także gazieindziej, są 
ludzie, którzy znajdu ą w tem upodobanie, aby 
wszystko, co może być tlómaczone jako brak je­
dności między mocarstwami, podnosić do wielkich 
rozmiarów. Dlatego propozycje, przedłożone przez 
hr. Gołuchowskiego do rozwagi i dysKusji, t r a ­
ktowano przedwcześnie jako części ostatecznego 
programu, a kiedy RoBja poruszyła myśl pewnej 
modyfikacji łych propozycyj, rozszerzono pogło­
ski, że Rosja odrzuciła w zupełności propozycje 
i wzbrania się wziąć w ogóle udział w porożu 
mieniu mocarstw.

A ttykuł zaznacza dalej, że obecnie istnieją 
dwa problemy w polityce tureckiej: pierwszy
chroniczny, obejmujący bezład całej administra­
cji, drugi ostry, wywołany wybuchem muzułmań­
skiego fanatyzmu. W celu stawienia czoła temu 
ostremu niebezpieczeństwu, zg ;dz ły  się mocar­
stwa na to, aby za2ąd^ć pozwolenia na podwo 
jenie okrętów strażniczych, stacjonowanych w Stam­
bule, dla ochrony ambasadorów i ich poddanych. 
Podobnie jak każdy, kto zna stan rzeczy, musiał 
hr. Goluchowski uwzględnić, że także gdziein 
dziej, nietylko w Stambule, są chrześcjanie, któ­
rych życiu grozi niebezpieczeństwo i którzy ko­
niecznie potrzebują ochrony. S tąd wynikła zje­
dnoczona aacja dla wzmocnienia floty mocarstw 
na wodach lewantyńskich, gdzie floty stoją w po- 
gotor u, aby w razie potrzeby udzielić pomocy, 
nie zbliżając się ednak tak dalece do Stambułu, 
aby być bezpośredniem zagrożeniem sułtana. 
Jeśli w okólniku hr. Gołnchowskiego były, inne 
propozycie, które nie zostały przyjęte, to można 
Dowiedzieć, że w każdym razie Die przeszkodziły 
one wspólnej akcji mocaistw. Na teraz ma akcja 
mocarstw ten itosunkowo ograniczony cel, aby 
zapobiedz niebezpieczeństwom, grożącym życiu 
chrześcjan w państwie ottomańsKiem i aby 
dać sułtanowi wszelkie moralne poparcie, któ 
rego obecnie potrzebuje dla spełnienia swyrh 
przyrzeczeń

Wiedeń 30 listopada. Na zgromadzeniu 
„związku 80C’alno politycznego" (jeBt to towarzy­
stwo, składające się w połowie z umiarkowa 
nych socjalistów, w połowie z demokratów) po 
jawił się wczoraj jako gość ksiądz S t o j a ł o -  
w s k i i wśród powszechnego aplauzu wygłosił 
mowę o swej działalności w Galicji.

Budspeszt 30. listopada. Na wczorajBzem 
posiedzeniu sejmu postawił p. P  o 1 o n y i wnio­
sek powszechnego prawa głosowania.

B a n f f y  od Dowiedział, iż już z przyczyn 
narodowych nie godzi ię z takim  wnioskiem.

Buda-Peszt 30. listopada. W  sejmie wysto­
sował wczora, poseł G u l l n e r  do ministra spraw 
wewnętrznych P e r c z e l a  zapytanie, czy mini­
strowi wiadomo co o specjalnym w ypadku nad­
użycia przy wyborach. Gdy m inister odpowie­
dział przecząco, zawołał p. A n d r e a s z k y :  
„A.eż on zaprzecza faktom, znanym całemu 
światu!" — ua co.m inister odpowiedział z iry ­
tacją : „W ypraszam Bobie podobne zuchwałe
insynuacje!“

Pomimo, że następnie na zapytanie prezy­
denta, czy użył takiego wyrażenia, odpowiedział 
minister wprawdzie twierdząco, ale równocześnie 
pros ł izbę o przebaczenie — został tak  on, jak  
p. Andreaszky przywołany do porządku.

Po posiedzeniu wyzwał Audreaszky Perczela 
na pojedynek.

Berlin 30. listopada Policja rozwiązała jede­
naście socjalno demokratycznych stowarzyszeń, 
między temi szećć stowarzyszeń wyborczych, oraz 
kierownictwo partji soc Ino demokratycznej w 
Niemczech.

Paryż 30 listopada. Przy sposobności nter- 
pełacji, zmierzającej do rewizji konstytucji, otrzy­
mał wczora, rząd 318 głosami przeciw 103, wo­
tum zaufania.

Telegramy „Dziennika Polskiego.11

Wiedeń 30 listopada, w liście z Rzymu po- 
lemizuie Politische Corrcsponde *e z obiegającemi 
pogłoskami, konstatując, iż pomiędzy gabinetami 
trójprzymierza panuje w kwestji wschodniej naj­
zupełniejsza harmonja.

Rivm 30. listopada. W  allokucji do kon- 
systorza potrącił papież o kwestję wschodnią i 
wyraził swą sympatję dla uciśnionych A rm eń­
czyków.

Londyn 30. listopada. W  dniach najbliższych 
zażpdsją ambasadorowie w sposób ostry odma­
w ia n e g o  dotychczas zezwolenia ua przejazd 
drugich okrętów stacyjnych przez cieśninę Dar- 
d Bielską.

Słamfiul 30. littłpada. Ambasador angiel­
ski Currie był wczoraj na audjen^ji p sułtana

Wiedeń 30. listopada. (Wczoraj po zamknięcia 6i»tdy 
pohidn. notowano: kredyty 37125. ki >;iyty łS7 5o
aiglosy 165-15, laenderbanki 242—, sztaebany 866 — ’ 
aombardv 100 —, elbethaie 269 —, tytoniowa 192 — 
alpiny 84 75, renta majowa 99 65, węg złota -  ■ -, 
lanstr. koronowa —-—, węg koronowa 98 29, loty tnrers.e  
53 75, uniony 313 50.

Berlin 30. listopada Gi.-łda wczorajsza wieczorna ł».r«s 
koucowe. (W nawiasie nodane cyfry oznaczają porówna- 
Wozy knrs wiełeński t. zw W : en e r  P a r i  t-iit). KreĆTty 
230 59 369‘29j, lombardy 42 50 (100 02 . weg. renta zł< ta 
10175 (12(r74i, ruble —■— (— —

Frankfurt 29 listopada. Lie/da wczorajsza wieczorna 
kursa iim e (W nawiasie p idane cyfry ozuaozaia po­
równawczy kurs wiedeński). Kredyty' 3 1 1 — (369-381.

fl-ii;bardy 86 25 (99 92j, renta węg. z ło ta  —   ( • >
koronowa —■— f—-— j, 1 ’

Wiedeń 30. listopada. S e j  m g a l i c y j ­
s k i  z w o ł a n y m  z o s t a n i e  n a  d z i e ń  
28. g r u d n i a  b. r. i o b r a d o w a ć  b ę d z i e  
do 10. l u t e g o  1896 r.

Madryt 30. listopada. Z H avanny donoszą, 
że powstańcy podłożyli maszynę piekielną na 
torze kolejowym pomiędzy NuevitaB a Puerto 
Principe. Skutkiem eksplozji wyleciała w powie­
trze lokomotywa i ośm wagonów. Maszynista 
zgin ił na miejscu, a ośmiu podróżnych jest 
ciężko rann j ch.

Wiedeń 30. listopada. Giełda znowu zaniepo­
kojona wieściami o niespodziewanych bankrnetwaoh. 
0 godzini? 12’/, notowano kredyty 369'50, unjony 
3 1 3 —, laendei. banki 241 50, sztaebany 365’— , 
lombardy 9 8 — .

Glasgow 30. listopada. Strajkujący robotnioy 
portowi i ich pracodawcy zgodzili s!ę na odbycie 
wpólnej konferencji celem porozumienia si ■„ co do 
zakończenia strejku.

TELEGRAM  GIEŁDOW Y.
Wiedeń, dnia 30. listopada godz. 2 min. 15. 

Akcje kred. 369'— Wied. losy — ■—
Aipisy 84 — Akeje tytoń. 191 —
K redyty ,-ęg. 437 '—  4%  Poż. kraj.
Anglobanki 16e z r. 1893 97 —
Uniony 313 25 Elbetnale 268'—
Ludwiki — -—  L&nderbanki 242 —
Nordbany — ‘— Renta zł. węg. 121*—
Lombardy : 8 — Bankvereiny 147'2o
Ldby tureckie 52 75 W spólna rentap. 99 20
Siuatsbahny 364 50 Ruble 129-75
Czaraiowieckts 29 D— 100 m arek niesn. 5£-92
Gal. obi. prop. 96 50 Napoleon:d’ory 9 56

Ś W . M U L O Ł
urządził skład cukierków , 
czekolad k i p od aru n k ów

W D RO GU ERJI

T. PILARSkiEGO i Spółki
Lwów — Hote1 .Georga.

Tt eg^my „Dziennika Po skiego *
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DZIENNIK POLSKI z dnia 8 0 /Listopada 1805 r

N A D E S Ł A N E .

HANDEL SUKNA i TOWARÓN WEŁNIANYCH
pod firmą :

JAZY W A L L A C H  I SYJY
Istniejący lat 54

Lwów Rynek 33 (parter I. piętra)
Polees na seaon bieżący swój eblicie zaopatrzony 

8kład, najmodniejszych mateijałów.
 Ceaitkl I próbki darmo I ile._______

Specjalista i cMach iułądla. U  i ipttrii 
Dr. Eugenjusz Kozierowski

ie odbycia specjalnych stadjów w klini ;a«h wiedcń; ith  
berlińskich, tudzież poliklinice p-ef. M iartiusa w Rosteka 
zamieszka^ przy alis.y Kopernika L , I  piętre i erdyauje 
1357 oa godz. 9 —14 ranę i ed 3 —5 pepeł. 1—94

M. Jonasz
DOM BANKOW Y I  KANTOR W TM IA N T

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3, 
k u p u j a i s p rz e d a je  m i  Ik ie  p a p ie ry  w a r*  
tekeieare, lo s y  i m o n e ty  po n a Jta A o z y m  

k u rs ie  d z ie n n y m

P R O M E S Y
do wszystkich ciągnień

U b e z p i e c z e n i e
loaóto od ^raty przez wylosowanie al pari.

Zlteenia z prowineji wykonuje niezwłocznie bez doli- 
ezenia jakiejk wiek prowizjL

Na los, zaknpii uy w tym kanterze, padła główna wy- 
{rai r kwoeie 50.000 zł. w. a.

Objąwszy z dniem I. stycznia 1895 reku * e  
własny zarząd

Hotel Europejski
(we Lwowie — plao Marjaokl)

m u ay  zaszczyt polecić go wzglądom wiolcs 
Szanownej P. T . Publiczności zapewniając, że 
oailnem naszem staraniem bądzie wszelkim wy* 
maganiom zadość uczynić.

Z wysokim poważsnlsm
Albert Szkowron i Spółka

właśe. hoteln E uropejskiej'.
Pokoje od 80 ct. począwszy.

Kalosze rosyjskie
we wszystkich fasonsch polecsją na jtan ie j:

lotyM i i KrzyszMi
L w ó w

plac Marjaca. Uczba 6 obok hotelu Francuskiego.

Z Paryża
otrzymałam świeży transport najmodniejszych 
kapeluszy, polecam po umiarkowanych cenach.

M. T o p o ln ic k a
2104 1 - 1  we Lwowie plac M arjacki 10.

Z d u m i e w a j ą c e  I
Kompletny asortyment do ubrania Bożege drzewka 

1 0 0  s z tu k  ty lk o  za  d w a  z t . / f  
N bye można w handlach S. W. Niemojewskiego 

Lwów, Trybunalska 3, Jagieleńska 6. 
Zlecenia zamiejscowe edwrotnia. Należy się spie­

szyć z z&kupnem be zapas nie wielki.

Skład wina Cłlassaing jest we wszystkich 
aptekach, szczególniej u pp. M ikolascha, R ueke- 

Sklepińskiego i Wewiórzkiego.ra

Parenty na wynalazki
wyjednywa i sprzedaje we wszystkich krajach

inżynier K. Ossowski 
Międzynarodowe blnro patentowe

Berlin W. Potsdamerstrasse 3.

W szech nauk lekarskich

Dr. Kazim. Podlewski
specjalista i chorobach skórnych i weoerycznych były 
lekarz kilkoletni i operator na klinikach pref. jpui-niera 
i Besnier w Paryżu, Lassara w Berlinie i Kaposiego w 

Wiedniu.

Ordynuje od I I .  do 12. I od 3. do 5

u l .  C ł l o r ą ż c z y z n y  1. 1 6 .
Dla kobiet i mężczyzn osobne poczekalnie.

Dr. Edmund Kowalski
ordynuje w zakresie  hydroterapji w godzinach 
popoł. od 3. do 5. w mieście uiica Podiewskiego
I. 5, przed poł. od (9. do 10.) w Zakładzie 

Kiselka.
Z akład  wodoleczniczy i pensjonat „K iselka“ 

otwarty całą zimę. 2085 1 - 7

Podług rozporządz. mimsterjalnego
z dn ia  17. g ru d n ia  1894. 

wolno wyroby aptekarskie oznaczać tylko nazwami, po­
daj ącemi ich zawartość lub przeznaczenie Ponieważ więc 
nazwy: P ig u łk i czyszczące krew , ba lsam  życiowy, 
■igofeu i t. p,, wolno zatrzymać jeszcze tylko do keńca 

b. r., zmieniłem juz teraz nazwy dotychczasowe, a mia-

N a jle p s zy  p o d a r e k  g w ia z d k o w y  d la  d ziec i. 
W przeciągu ostatnich lat dziesięciu zjednała sobie po­
śród wszystkich zabaw i zajęć dla dzieci jedoa z nicE 
olbrzymią wziętość, posiada bowiem, pomimo skromnej 
powierzchowności, nieporównane zalety, które jej trwałą 
zapewniają wartość. Zabawką tą są kotwiczne skrzynki 
budowlane firm, P. Ad. Itiehter & Cie we Wiedniu. 
W chwili obeenej, kiedy na polu technicznem wszystko 
raźno się rozwija, uważamy za rzecz ważną wpajać dzie­
ciom poczucie piękna i kształć r; do tego nadają się 
najlepiej, co do ksztiłtów  ukończone wzory, poczynające 
najłatwiejszy 11 , _ przechodzące stepniowo di coraz tru ­
dniejszych Kamyki, wyrabiane nader skrupulatnie, urno- 
żebniają dzie om łatwe, a pewne wznoszenie budowli. 
Ważną zaletą skrzynek tych jest ich trwałość, jakoteż mo­
żność zastąpienia zgubionych lub zepsutych kamyk 5w 
każdege czasu nowymi, skrzynki zaś powiększyć można 
systematycznie przez dokupienie skrzynek dopełniających.

newicie: J .  P se rh o fe ra  p ig u łk i czyszczące k rew , które 
ed Jat dziesiątka jake lekko i bez boleści przeczyszcza­
jący środek  domowy ogólnie są rozpowszeelinionemi i 

znanemi, nazywają się odtąd :

„J. FSERHOFEkA pignłii przecz?szczaj8.ce”
tak samo krople żołądkowe, zwane dotychczas „B alsa­

mem iy c io T .jm “, zwać się będą odtąd:,

„Gorzka tynktura żołądkowa”.
Oba te  środk i jed n ak  zew iera ja  mimo nowej n a ­

zwy zupełn ie  te  sam e sk ład n ik i i  dz ia ł aj a  ta k  sam o, 
ja k  dotychczas.

Cena flaszeozki gorzkiej ty u k tu ry  żo łądkew ęj 22 et., 
pudełka z 15 J .  P se rh o fe ra  p ig u łk am i przeczyszczaja- 
eemi 21 et., w iązanki 6 pudełek 1 zł. 5 et Za prawdzi­
we należy uv, ,żać tylko te pigułki, które na wierzchu 
każdego pudełka zaopatrzone są w podpis J .  P se rh o ­
fe ra  czerw enym  a tram en tem .

Wszech nauk Isitarskich

Dr. Albin Padalewski
b. lekarz na klinikach profesorów: Kaposi’ego, Neumanna, 
Fingera i Friseha we Wiedniu, profesoró™: Lassara
i Caspera w Berlinie i profasorów: Ouyona i Fourmera 

w Paryżu.
S p e c ja lis ta  chorób s k ó r n y c h , w e n e ry c zn y c h , 

p łc io w y c h  i  n a r z ą d u  m oczow ego.
f ln A r a tn r  w eh°r0.’,a?h . pęcherzowych, szczególniej 
" p ® 1 *»4U I kamienia i nowotworów pęcherza.

Ulica Akademicka nr. 3 we Lwowie
naprzeciw hotelu Georgea, ord. od 10—12 i ed 3 —5. 

W y łą c zn ie  d la  k o b ie t d o  2 — 3.

I—!•

R. Pserhofer
aptekarz „pod złotem jabłkiem państwowem' 

w Wiedniu, I. B. Singestr. 15.

Utrudnione trawienie
katary żołądkowe, dyspepsja, brak apetytu, pa­

lenie zgagi i t. d. jako też: 39#

Katary tchawicy
z a f l e g m i e n i e ,  k a s z e l ,  c h r y p k a  

są to te choroby, w których
E T . <

MATTONI?
D lD C O .L l|||

p o d łu g  orzeczeń powag lekarskicn ze szczegól- 
nym skutkiem bywa stosowaną. 

Miejscowość rodzima : Giesshiibl. Sauerbrum
Stacja kolei, Zakład wedoleczaiosy i kuraeyjay 

obok Karlsbadu.
Prespekty i objaśnienia gratis.

wyśmienite
Alpejski* cukierki

(G raupen-Zeltohen) 
jak  również

„Kflfferlego" Cukierki słodowe
poleea na czasie

A lo jz y  n U b n e r
3115 L w ó w ,  B y n e k  3 8 .  1 7

Na obecną porę
przeciw kaszlowi

te  już otrzymałem świeże towary świąteoine i takowe po najniższych
cenach polecam.

Dla wygody Szanownej P. T. Publiczności podaję po r' tej mały wyciąg
z mego ce n n ik a :

Tewary śwież' pierwszej jakości!

środkiem p ____
pee, katarom, kokluszowi i zafleg-
ipsaym

i u, jakoteż wszelkim chorobom p ier 
ym są bczp rz tezu it jedynie piaw - 

dziwe 2057 1—8

ółka karpackie.
tabyeia w aptece pod „O patrznością1*

;az. Bronlsf. Wltostawsklego 
w  K e ł o m y l .

Cena jednej paczki 20 ct. Zamówienia
nekutecznia odw rotną paoztą.

V, k migdałów wybiaranyeh . .
„ migdałów bardzo ładnych
„ dak ty li m arokańskich . .
„ dak ty li alaksandryjskioh .
„ dak ty li C a l i f a t .......................
„ rodzynek su łtań .k ioh  26 i
,  rodzynek E lsm e dużych
„ rodzynek ezsrnyev J obnych
„ M alagi na gałązkach  . . .
„ orzechów tu re c k e h  . . . .
„ orzechów tureckich  łu  Zdanych 38
,  orzeehuw włoskich papierówek . 20
„ orzeehów włoskich łuszczonych 50

fig sn łtań sk ieh  deserowych . . 50 
„ fig sn łtań sk ieh  26 i .................... 34

7 i k. i g  wiankowych ......................
.  cykaty d a ż ą j ..............................
a arancii i drobnej .................
a m arm olady owoeswej . . . .
„ pow ideł bośniackich . . . .
a śliw ek b o śn iack ich .................
„ ma ła  świeżego do ehleba . . 
a m asła dworskiego do potraw
„ m a k u ...........................................
a m io d u ...........................................

1 „ mąki n a jła d n ie js i, św iątecznej 15
1 sł. ik k o n f i t u r .........................................50
1 słoik miodu l i p o w e g o ....................... 35
1 dgr. w a n i l i i ............................................. 60
1 laska  w a n il i i ............................................. 20

Hurtownik win I właściciel wini c
S e h w a n k -S c h iffm a n n

we l Wiedniu I., R eichsr° 'h strasse  9. 
i B u g d o rf  —  S z w a je a r js .

D ostarcza win stołowych w beczkach od 
30 litrów  wyżej pod gw arancją czystych 
natu ra lnych , loco piw nica we W iedniu — 

Stai im ersdo if:
W ęgierskie wina stołowe, białe l i t r e t .  24
Z i e l e n i a k .......................................„ „ 3 5
S zam orodner.......................................  „ 4 5
H e g y a ly e r ................................................. „ 5 5
Tokąjskie', w y tr a w n e ..................„ » 70
Ofner, stołowe, czerwone . . . „ , 2 6
Y ila n y e r ...............................................  „ 3 5
M en esch er....................... ... >
Speojaloeió! Schwank-Moaopol jak  R ies- 
ling, Sehwank-Monopol ja k  ourgindzkie. 
Cena butelki 1 zł. -  Wina w bate kach od 
50 ct i  w yiej. Cenniki s ra li*  i'franeo .

Utrzymuję także na składzie różne gatunki tylko naturalnych win 
wyborny rum  bremski, herbatę, wódki zagraniczne i krajowe, oraz bardzo 
dobry koniak francuski po zł. 3, 3.50, 4, 4.60 i 6 zł. za butelkę.

Zamówienia z prowincji odsyłam odwrotnie, na żądanie cenniki
rysyłam  franco.

Polecając się licznym rozkazom Szanownej P . T. Publiczności

2113 I 7

kreślę  się z pełuym  szacunkiem

Leonard Solecki
we Lwowie, ul. Batorego 1. 2.

Ruch pociągów kolejowych

Do L w ow a praychodzą:

Zz
z
z

z
zz
z
z
zz
z
z
z
Zoz
z

B erlina .
Krakowa (W ro c łr— la i W iednia) . . . .  
Warsaawy . • • •
M uszyny-Kryniey przez T arnów  (od ł.  czerwca wł. do «W.

września) . . • •
M uszyny-Kryniey przez T arnów , lub Rzeszów (od 25. ezer- 

wea wł. do 15. września)
M uszyny-Kryniey iszyny-Krynicy i Mszany dolnej Drzez Tarnów 
Chabówki prz6z Tarnów  lub Rzeszów .

Z

Z

Z

Ze
Z
Z
z
Z
z
z

Rozwadowa i N adbrzezia
Rawy raskiej przez Ja ro sław  . . . . .  
M ezo-Labercz (Pesztu, M iskolcza) p rz s i  Przem yśl . 
Chabówki przez Przem yśl .
Now. Zagórza przez Przem yśl .
Chyrowa przez Przem yśl . • , •
Ławoeznego (Pesztu, Miskoloza, M unkaeza) .
H rebenowa (od 10. ezarwea do 81. s isrpn :a ) .
, gkolego i S try ja . . . . . . .
Chyrowa i Stanisławowa przez S try, - 
Suczawy, H usiatyna, W orenienki, Peczeniżyna, Berhometu, 

Czudyna, Radowiee, K impolungu, B u k an sz tu  i Ja ss  
Buczany, Czortkowa, W oroaienki, K ałusza, Słob. rungurskiej, 

B ukaresztu i Jass 
Suezawy, Radow iee, B erhom etu i  Czudyaa (każdego ponie- 

d z ia łta ) , Sopowa . • •
Suezawy, H usiatyna, K ałusza, Nowosieliey, Radowiee, Kim­

polungu, Ja ss  i  Bukareszu .
Sokala i  Jarosław ia  przez Rawę ruską 

Bełzea . .
Podwołoczysk i Brodów na dworce* Podzamcze 
Podwołoczysk i Brodów na dworzso główay .
Brzuehowie (od 1*. maja do 10. w rześnia w łącznie) . 
Zimnejwody eo n iedzie li i * rięta d r odw tłanU  
Janow a

Ze L w ow a odchodzą:
Do Krakowa (W iednia , W rocław ia, B erlina)
Do W arszawy •
Do M uszyny-Kryniey przez Tarnów  (tylko oa 1. czerwca do 

30. w rześnia w łącznie) .
Do M uszyny-Kryniey przez Tarnów  .
Do Chabówki przez Tarnów •
Do M uszyny-Kryniey przez Rzeezów . . . .  
Do Chabówki przez Rzeszów . . . .  .
Do Rozwadowa i N adbrzezia . . . . .  
Do Rawy ruskiej przez Jaroi ław . . . . .  
Do Mezó Laborcz (Pesztu , Miskoleza) przez P rz e m y ś l.
Do Nowego Zagórza przoz Przem yśl . . . .  
Do Chabówki przez Przem yśl . . . . .
Do Chyrowa przez Przem yśl .
Do Ławoeznego (M unkaeza, M iskoleza, P eszta) .
Do H rebenowa (tylko od 10. czerw ca do 31. s ie rpn ia  włącznie) 
Do Skolego i Stryja .
Do Stanisławowa i Chyrowa przez Stryj . . . .  
Do Chyrowa przez S tiyj ■ . • /  L • _
Do Suezawy, Jass . Bukaresztu, H usiatyna, W orom enki, Peese- 

n iiyna , B ernom ethu, Czudyna, Radowiee, K im polung . 
Do Suezawy, Słob. rungurskiej, Czudyna i B rrhom ethu (eo po­

niedziałku), Radowiee . . . .
Do Suezawy, Ja ss , B ukaresztn, Czortkowa, Kałusza, W oro-

n iensi, Kimpolnnga . „•
Do Suezawy, Jass , B ukaresetu , H nsiatyna, K ałusza, Nowosie­

liey, Radowiee 
Do Sokala i  Jarosław ia przez Rawę ruską 
Do Bełaea •
Do Pcdwołoesysk i Brodów s Podaameza
Do Podwoloeaysk i Brodów z głównego dw orca • .
D a B randtow ie (od 12. m aja do 0. w rzośaia) w dnie powszedni* 
Do Braokow ie (od 18. m aja do 10. w n eśa ia ) 00 nsodzieli i św ięta 
D e Z iianej wody (od 12. maja do 10. września)
Do Janowa . •______ - •

P o c i ą g i  
1 pospieszne

P o c i ą g i
osobowe

1-22 S I O _ 7 - 0 0 6 9-— —
1-32 8 - 4 0 5 1 0 7 - fi 0 6 9-— —

S  1 0 — — 0  0 6 9 —

— — — — — »■ - —

S T O _ _ — — — —
— — — 0 -0 6 — —

0  10 1-22 — — — — —
_ — — 7 -— — — —
_ 132 — — 0 0 6 — —
__ — — — — 9-— —

1-22 — — — — —
1-22 — — — 9 - -

___ 1-22 — 7 ’— — 9— —
_ 1 3 * 0 5 8-10 —

j  _ _ _ __ —, — — 142
__ — 1 3 * 0 5 810 142 9 1 0

— — — 1 3 0 5 8-10 1-42

0 5 0 - — — — — —

— — — 1-3S — — —

— — — 6*17 — — —

7*37 _ __
_ — 3 * - 4-4P -- __

_, _ — — 440 --- _
2-09 0 - 4 4 — 8*03 4-83 --
2*35 1 0 - — 8*35 5-- -- __

__ — 8 3 5 — _ _
__ — — 8 1 5 _

— — — 718 1 0 9 6  0 7 —

840 2-50 1 1 - 4 * 5 5 10-25 6 - 4 5
— 1 1 - 4 * 5 5 — 6 - 4 5 —
_ __ ___ 6  4 5

8*40 --- l i ­ 4 * 5 5 — — _
— -- i i  — — --- — —
__ — i r — — --- —
__ __ i i  — — 10-25 __ __
8-40 -- i i - 4  S S — —

150 — 4  5 5 — __
_ — 4 -5 5 6  4 5 —

_ __ — 4  5 5 10-25 6  4 5 _
__ — — — 10 25 — __

2*50 — 4 5 5 10-2S 6 4 5 __
__ _ — 5 - 2 5 7-3S —
__ — — — 9 33 — _
_ — — 5 -2 5 9-33 3 — 7 3 $
__ — — — 9-3° 7 -3 8
— — — 5 2 5 — — —

6 1 5 — — — — — —

— — — — 10 35 — —

— — — — 2-40 — —

_ _ 1 0  8 0 --11
___ — 915 7  1 0 --- —
__ — 9-15 — --- __

110 6 — — 1014 1 0 -1 4
1*56 5 * 4 6 — 9*5( 1 0  2 0 —

_ — 3-20 — --- —
_ — __ 3-2 — --- —
_ — _ 3-45 — -- —
— — — 9 35 4 08 8  4 5 —

O R F E Y R E R I E  C H R I S T O F L E
M arka fabryozna

nazwisko CHRISTOFLE
poręczają za prawdzlwoió

n*82yeh fabrykatów. 
Ilustrow ane katalogi g ra tis  i fr.

ZASTAWY STOŁOWE CHRISTOFLE
z b iałrgo m etalu posrebrzane, jakoteż sprzęty stełowe 

wszelkiego redzajn.
Specjalne artykuły dla noteli, restauracyj I menaż, 

oraz kasety wyprawne ślubne i t. d.

C H R IS TO F L E  & w  W IEDN IU, I.
c. k. dostawcy nadw orni. 222 1—7 

Do nabycia po eenach fabrycznych «  L w o w ie  
u Ju lJa n a  S łrz e le e k ie g o .

Najwyższe 
z n a c z e n i a

na w szystkich

Wystawach światowych.

o d

Z powodu niskiego .u rsu  srebra

. izniźenie cen.

S t ó s o - w n o

podarki na Gwiazdkę!
W ie lk i w y b ó r  

o ry g in a ln y c h  J a p o ń e k ic h  p rz e d m io tó w  z  d rz e w a .
Przedmioty z ferrakoty do pomalowania Jakoto: talerze, wazony, podstawki lip.

P rz e d m io ty  z  d rz e w a  b la łe g c  do p c m a lc w s n ia .
F A R B Y  O L E JN E  i AK W A R ELO W E

w e l e g a n c k i c h  k a s e t a c h  w w i e l k i m  w y b o r z e .  
W z o ry  de m a lo w a n ia .

O ZD O B Y  » A  D B Z E W K A
w so itym entach  o różnych eenach.

Ś w lo o z b i w s a k o w  , P o z łó tk a  i t . p. 
P t r f n m t r j n ,  Myd?  t o a l e t o w e ,  Wodę k e l o ś t - k ą  I t. p.

poleca

A L O JZ Y  H tB Y E B
L w A w r, R y m e k  3 8 .  2114 1—7

H

Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą

HERBATĘ ROSYJSKĄ
z tegorocznego zbioru majowego poleca h a n d a l

W . ADAM OWICZA
B r o d a c h

„Fam ilijnej* bardzo d o b re j ............................ zł. 1 40
„M elange de Moskau1 w oryg. opak. najlep. .  2 50

1 fun t 
1 funt 
1 funt 
1 funt 
Znakomita KAWA

Im perial* cesarskiej w oryg. opakowaniu 
ysiewków z najlepsz. herbat kwiatowych

„Slrlusz* franco 5 kilo

'0 ¥ T f J i 'Y ’ do polow ania i podróży, 
a s  U  A. A  orsz beilacze filcowe wszel­
kiego rodzaju w łasneg) wyrobu n ieprze- 
m kalne ; kalosze su iienne gumą okła- 
daue praw dziw a rosyjskie, poleca fabryka 
kapeluszy ' cylindrów A n t o n i  K a f k a ,  
we Lwowie, Rynek 1. 29, przechodnia 
kam ien ica  A sdrio lego  zaś od strony 
OO. Jezu itów  T ea tra ln a  12. (Im pr.).

Jeszcze krótki czan
wysprzedaje się różne meble i gar­
nitury, lustra z konsolami o 3 6 %  

taniej jak wszędzie

W austro-węglerskiej Monarchji
poszukuje się zdolnych

posiadających szerokie zwią
zki celem objęeia m a ł e g o ,  

łatwo odchodzącego a a w t - ę p s t w a .

U W A G *  * Godziny ‘r 6 ż n f* ^ * 0 * ‘l w o ^ k i f g T i  PSoędzinna°ni \  w ^ o X o i o " S p e j 5 l g o d z i n ”środkowo-enropejski różni. się od iw oesk iego  o 35 m in ^  ^  aQ ttr kolel pań ltw . w6 Lwowie ul. Trzeciego
m-fa sprzedaż bUetów strefowrel, okrężnych i dowolaie zostawionych zeszytśw do jazdy,
mąja L3- w> /oracie kieszenkowym. Ihformaeje w sprawach taryfowych 1 przewozowych.

Oferty franco pod „V ertretung* do ekspe­
dycji anonsów H .  S c h a l e k ,  W ien I.

H a r t w i g  i Y O G E Ł
w  Bo den bach P/E

Do nabycia w wielu cukierniach, 
handlach delikatesów  i droguerjaeh .

P a r y ż  1 8 89 . m e d a l  z ło t y .

500 ko ron  w  zlo cie
jeżeli Grallcha pasta do twarzy ni usunie 
wszelkich nieczystości skóry, lako to 
op&leń słonecznych, piegów, p lim  wą- 
rohianych, zajady, czerwoności nosa 

itd. i nie utrzym a eery aż do staro­
ści lśn iąco-białą i młodzieńozo-świeżą. 
Ż a d n a  szm inka I Cena 60 ^t. Należ., 
żądać wyraźnie „fedznaozonej nagrodami 
Grol cba pasta db twarzy* jes t bc inn  
wiele bezwartościowych naśladownictw.

S a r o m  O r o l i c h ,  do tego n a ­
leżące mydło 40 et 1449 1—8

G r o l l c l u - k r e m  na łupież, naj­
lepszy środek przeciw  łupieży 60 et.

G r o l l o b i a  m e t r o  m e p a s o u y  
w o l n y  o d  o ł o w i u  H r y r  d i l -  
k o a ,  najorośeisj użyć się dający śro­
dek do farbowania włosów 1 zł. 1 2 zł.
Skład główny J Grollch w Bernls. Bo
nabyeia we wszystaich znacza. ap te­
kach i droguerjaeh. We L w o w i e  
u Zygm. Ruekera apt., Jakóba B eisera 

ap t i  Alojzego H ubnera drog.

. A . .  L U F T
L w ó w ,  u l .  H a l i c k a  I .  7 .

Dom bankowy i kantor wymiany pod firmą

A u g u s t  S c L .e lle n .b e rg  i  S y n
kupuje i sprzedaje

wszystkie papiery wartościowe, losy i monety itp.

P R O M E S Y
na losy państwowe z roku 1864

po zł. 5, i na połówki tych losów po : ł .  3 wtaz ze stemplem.
C ią g n ie n ie  2 .  g r u d n ia  1 8 9 5 .

G łó w n a  w y g r a n a  3 0 0 .0 0 0  k o ro n
a względnie połowa.

U b e z p i e c z e n i e  losów przed stra tą  przy wylosowaniu z najm niejszą
wygraną.

W ydawnictwo gazety losowań „N adzieja" Lwów K aro la  Ludw ika 1. 
Upraszam y s z m  klientów  o wczesne zamówienia, gdyż na kilka 

dni przed ciągnieniem  z powodu w yczerpania zapasr nie m tglibyśm y 
służyć.

I M

C. K. UPRZfff. GALIO. AKCYJIY Ml HO
W E  LW OW IE.

OBWIESZCZENIE.
C iw arte nadzwyczajne W alne Zgromadzenie akcjonarjnsiów c. k. uprzyw. 

galic. akcyjnego Banku Hipotecznego, które się odbyło we Lwowie dnia 15. Listopada 
b. r., uchwaliło powiększyć kapitał akcjjny o 1 milion zfr. w. a., wydając 5 0 0 0  
nowych akcji po 200 zfr. wartości nominalnej z kuponami, z których pierwszy płatny
1. Stycznia 1897. .

W  wykonaniu tej uchwały ofiarujemy z wyż wspomnianych 5000 akzji 
w myśl § 14. statutów B anku Hipotecznego posiadaczom starych akcyj 

2500 nowych akcyj po złr. 200, a nadto dalszych 
2500 „ „ „ „ 360,

a to złr. 200 na pomnożenie kapitała akcyjnego, zaś złr. 160 na pomnożenie funduszu

ta ry f 1 rozkładów

zapasowego. . . .
Posiadaczom więc starych akcyj przysługiwać będzie prawo pierwszeństwa

do wzięcia
na każdych 8 sztuk starych akcyj jednej nowej akcji po cenie złr. 200, 

a nadto  ̂ „ 8 « ” ,  ̂ jednej n » » « w 380•-
Ułamków nie uwzględnia się.
Prawo poboru należy wykonać w terminie od 1. do 30. Grudnia 1895 r. 

włącznie, albowiem po upływie tego term inu prawo to zupełnie gaśnie.
Posiadacze starych akcji, chcący korzystać z tego prawa, winni w terminie 

Od 1 do 30* Grudnia b. r. złożyć swoje akcje w kasie naszego Zakładu lub w Fi. ich 
naszych w Czerniowcach, w Krakow ie i w Tarnopolu, do odstęplowania i uiścić 
równocześnie wypadającą należytośó i Opłatę stemplową po I złr. 25 Ct. od sztuki. 
Od w płat niszczonych przed nieprzekraczalnym  terminem 30. G rudnia b. r. bonifiko- 
waó będziemy 5%  odsetki w  stosunku rocznym.

Lwów, 15. Listopada 1895.

C. i .  DPEZYW. BALICTJSil AKCIJMT BANK H1P0TECINT.
(P rzedruk n ie  będzie p łaeony). f i )
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U „"Hotel R o y a l” G ra b e n ,  8 L efan?pln tz  I TT7;nfIn nnnknU7n
■J& I ^ T  P o k o j e  o d  1  g u l d e n " ,  ł r j ż e j .  (81 1 ? 1 T f  t l u t l l l w  ■■ C li

OGÓRKI ZN A IM SK IE
1 baryłka 5eio kilowa złr. 1 .3 0 .

RYDZE marynowane i kiszone.

GRZYBKI m arynow ane
poleca handel

ALBERTA SZKO WRONA
h u fó w , p la c  M a r ja c k i  7.

Kotwiczne

L l n l m t . C Ę S l c I s o m i i .
z apteki Richtera w Pradze 

uznane jako znakomite uśm iorza- 
jące nacie ran ia ; po cenie 40 kr., 
70 kr. i 1 fl. do nabycia we wszys-t 
tkich aptekach.. Tego powszechnie 
ulubionego środka domowego na­
leży zawsze krótko a węzłowato 
żądać:

Richtera Liniment z „kotwicą"

i tylko butelk' opatrzone znaną 
marką fabryczną ..kotwicą11 
uznać za prawdziwe.

Richtera apteka 
pod złotym lwem w Pradze.

4 i
każdy k . j  o tern przeczyta,

zapas 
w ic ie :

ich  je s t  bzrd 
1 przepyszna jedw abna

tnycli kolorach, czerwona, ni 
w paski, dostatecznie d ługa i 

za tylko zł. 3 50.
1 zgrabny zegar pendułiw y z 

z bronzu i emalji, na minutę
t r 

reguło

po śm iesznie nizkiej cenie, bo 
za 1 zł.

1 sztuczka ubranie męzkie z iniit. kam 
garnowej materji na surd t, spodni 
i kamizelkę w pięknej i uajrno tm e js /.< 
czarnej barwie, w paski lub d s ui 
waue, dostatecznie wielkie, nawet u 
największego mężczyznę ; każda sztu 
czka zł. 3 80.

I damska chustka *|, wielka we wszystl 
pięknych i najmodniejszych ko lon  
jednobarwna, w paski lub kratki 
z szer.-ką bordiurą, tylko 'u  1 zł 

Przedmioty to kosztują zresztą 2 hi 
razy tyle i niech nikt n ;<. y,s»r ir 
zamówić jak najprędzej.  Ru s i tk a  t; 
za pobraniem lub poprzedire ■, pr.-c

A p f e l  W i c u , I .  F le !
c-M 4 1

i  a ż n e  d l a  P a ń !
Po umlarkowanoj cenie na ka la m iarę 
sprze łaje się formy na stan ik i, płaszczyki, 
paletociki, szlafroki .td . Przyjm ują gję 
do stro jen ia  całe suknie, a na żądanie 
do fastrygow anią i wypróbow nia pod 

gw arancją na ściślejszej dokładności.
Tylko za 10  złr. w 1 2  lekcjach 

‘ wyucza się pod gwaran ją kroju 
francuskiego.

Eugenia Wekerówna
> ul. Chorążezyzny róg ul. A badom ickiej 

1. 5, II . piętro, drzwi nr. 19.

" ■ i

99 I f f o

^  r ; , r

1 C h o d n ik i  z  L in o le u m
1 g ad kio jod(ic>b.;rv7iie , zo szlakiem 
1 gładkie, ze szlakiem i z deseniem, 
i na metry.

, Przedściółhi z Linoleifn
ze szlakiem i z deseniem 

pod umywalnio, przed łóżka i t. p. 
w różnych wielkościach i cenach 

3 poleca 2019 1 ?

Alojz? Hubner
u W
t Lwów, Rynek 88.

m a g a z y n

p o d  f i r m ą  ’< A U C 2 ‘ N S K I  i O B E R S K I
L a ó w , n i .  K a r o l a  L a d w tk a  1. 7

poleca wspaniałe dekoracje do ozdobienia
D E Z E W M A .

Ceny narl'H-1/c a j n isk ie !
T an ie j ja k  w  m a g a zyn a ch  w ie d eń sk ic h !

S rtymonta złożone z 1 ■' >. li-ozm iitszy-li bł.-skotek z aniołkiem, z gwiazdką 
i t. p. : o zł 24:0, 3 -!'0 zl l 1'.

Pat«utow-«n<> li ni tar/yk*. tuzin p-* «t. 5, (i. 8 do 25.
Włosy auicłtow, kowerta- po 10 i 12 ct.
Wata n i  ku cg lodwójnie p akn-aua  10 et
Ognie do r św ie t le n u  B żegn dr ewka po ct. 10, 15 i 30.
Patentowane podstaw i do Bi żego drzewka po *żł. 1.50.

Richtera Kotwiczne skrzynki budowlane

I

zajmuja dotychczas najpierwsze miej­
sce ; są one najmilszym podarkiem  ̂
gwiazdkowym dla dzieci przeszło 
trzyletnich. Dla nadzwyczajnej 
trwałości są skrzynki te tanieniu, 
jako też dla ważnej zalety, iż 
dopełniać i powiększać je można.
Ktoby jeszcze nie znał tej naj­
wspanialszej zo wszystkich zabaw1 
i zajęć, niechże zażąda od pod­
pisanej firmy nowego, ilustro­
wanego cennika, a otrzyma 

bezpłatnie. Przy zakupnie należy wy­
raźnie żądać: Richtera Kotwiczną skrzynkę 
budowlaną, a nie przyjmować skrzynek bez 
marki fabrycznej Kotwicy, ale przeciwnie, 
takowe stanowczo odepchnąć; kto tego 
zaniecha, otrzyma łatwo skrzynkę pod- 
rabianą. Prosimy zważyć, że li tylko 
prawdziwe Kotwiczne skrzynki budowlane systematycznie dopełniać można, a za­
tem podrabiana skrzynka najmniejszej nic ma wartości ,jakn dopełnienie. Radzimy 
zatem, li tylko prawdziwa skrzynki kupować, które po cenis 40 kr., 75 kr., 90 kr. 
do 6 złr. i wyżej mają stale na składzie

w s z y s t k i e  l e p s z e  s k ł a d y  z ab a wek .
Nowość! Richtera gry. Rozweselanz, Jajko Kolumba. Uśmierzyciel, Krzyżyk,

Pitagoras, Zadania łukowe itd. Cena 35 kr. P r a w d z i w e  t y l k o  z K o tw ic ą !

F . A d . R i c h t e r  & Cie.
Pierw sza austr.-w ęgierska cesarska i k ró lew ska uprzyw . fab ryka  skrzynek budow lanych 

K ontor i sk ład : I.N ibeluns:enp:.4 W iBĆC ń F ab ry k a : XIII/1 (H ietzing)
Rndolstadt (T uryngia), Olten, Rotterdam, Londyn E.C., Nowy York, 215 P e a r l-Street.

Okazyjna sprzedaż gwiazdkowa
w magazynie D. L E S S N E R A  we Wiedniu

wyposażoną została w tym roku w niezwykle bogaty, nieprzebrany zbiór nagrom adzonych ma te ra ło  w w ełnianych, jedwabnych i do prania, oraz barchanów. Ceny najtańsze bez konkurencji —  m a j ą c  na oku jedyny 
cel, podać szanownej P. T. Publiczności po niebywale tanich cenach, tow ar dobry i tani —  staw iając mnie w możności spodziewania się licznych zamówień i zaprasza się niniejszem szanow ną P. T. Publiczność, 
w  i w t e r e s i e  j e j  w ł a s n e g o  z o r j e n t o w a w i a  s i ę ,  do łaskawego obejrzenia imponującego składu towarów w okazyjnych gwiazdkowych m aterjałach. Z wysokiem poważaniem

D . L E S S U E R
Podwójnie szerokie, jednobarwne i wzorzyste m aterje wełniane 
Podwójnie szerokie, modne, dobre w deseń m aterje wełniane 
Podwójnie szerokie Beige
Gzysto wełniane, podwójnie szerokie, dobre materje na suknie 
Czysto wełniany, podwójnie szeroki K asar 
Podwójnie szeroka, modna letnia m aterja z jedwabiem 

Sukno Diagqnal, podwójnie Bzerokie
Podwójnie Bzerokie, jednobarwne w deseń m aterje wełniane
Podwójnie szeroki szewiot Kamgarn we WBZyztkich barwach .
B dzo debre, podwójnie szerokie Diagonal materje kamgarnowe we wszystkich b 'wach .
Piękne m aterje kamgarnowe, podwójnie szerokie, bardzo dobry gatunek, we wszyztkich barwach 
Szczególnie piękne, podw. szer. m aterje kamgarnowe Crćpe, czarne i tegettkof niebieskie najlepszy gatunek 
Podwójnie szerokie, czysto wełniane, angielskie modne Szewioty .
Podwójnie szerokie, czysto wełniane, angielskie modne Szewioty . .
Dobra, podwójnie Bzeroka, czysto, wełniana modna materjs letn.a z jedwabiem, doskonały gatunek 

(150 sztuk, specjalnie drap Fónd w zapasie .
120 ctm. szerok ie , szczególn ie p ra k ty c z n e , wzorzyste Szewioty .
120 ctm. szerokie, bardzo dobre Szewioty .
120 ctm. szerokie, bardzo dobre damskie Bukno we wszystkich koloni i
120 ctm. szerokie, angielskie piękne materje modne .
] 80 ctm. szerokie, czysto wełniane, angielskie piękne matei je .
120 ctm. Bzerokie, m a te r je  w e łn ian e  H im a la ja  w b ardzo  d o b rym  g a tu n k u
128 otm. szerokie, szczególnie piękne Diagonal m aterje kamgarnowe, doskonałej jakości, czarne i we

wszystkich modnych barwach (niezw ykła sposobność) .
Yoiles, czysta wełna, najlepszy francuski gatunek w niezliczonych, przepysznych deseniach

2a metr

i*
n

21 ct.
28 . 
80 ,  
30 „

1?;
. 1 :  
5f  »55 „ 
60 _
65 „

63 „
48 „ 
50 „

2  » 62 „
66 „ 
78 .

85 „
36 „

ct.
ct.

sł.

ą j f i d w f l t b ^  ft Fulary w bardzo pięknych najnowszych deseniach (czysty jedwab)

Jedwabne Armurette . . . . • za metr
Surah raye, czysty jedwab . . . .  . . . „ »
Jedwabne fulary w bardzo pięknych najnowszych deseniach (czysty jedwab) • » »
Prawdziwy Shangai-Pongis, czysty jedwab, piękny deBeń • „
Czysty jedwabny Pongis z najnowszym deseniem w kwiaty . . • „
Satin de Chine Faęonne, czysty jedwab . • »
Czysto jedwabna materja „Faconne pointa* . • »
Taffetas rayó, czysty jedwab • »
Modne Pepita, czyBto jedwabne materje ' • »
Tsffetas rayó Nouveautó, czysty jedwab . • »
Jedwabna Bengalina Faęonne, piękny deseń . . • • »
Czarna materja czysto jedwabna .Brocatele Fi ęonne“ • s ^

Aksamity we w-zystkioh barwach po 60 ot. i wyżej. Jedwabne plasze we wszystkich barwaob po zł. 1*10, 1'40. 
Lewantyny we wszystkich deseniach . . z t metr 15, 16, 19, 20 ct.
Lewantyna, najlepszy gatunek w najpiękniejszych deseniach . z a  metr 36 „
Atłas-satyna w najgustowniejszyoh deseniach n 36, 40 „
Zefir w bardzo ulubionym, dobrym gatanka . » » 35 „
Batysty, franc. gatunek, w pięknych deseniach . „ „ 30, 35 „
Barchany i flanelowe Cottony w bardzo dobrych gatunkach i najpiękn. deseniach, za metr 19,24, 28, 32, 35, 40, 45, 52 ct. itd. 
Dalej zasługują jeszcze na wzmiankę : Nowości w oryginalnych angielskich i francuskich materjaoh modnych 120 ctm. sze­
rokich za metr zł. 1-—, 1 2 0 , 1  45, 1*50,1*55,1 75, 195,  2 2 0 , 2  80, 8 —, 3*50, 375,  4 6 0  itd. — Szewioty diagonal we wszy­
stkich barwach, 120 ctm. szerokie, za metr 80 ot. — Flanela imprimó, najlepszy francuski gatunek za metr 65 ct.

65 
85 
45  
96 

1-30 
105  
1-30 
1 3 6  
1 80 
175

94
95

Dla prowincji bogate kolekcje prób ik i ilustrow ane ćurnale gw iazdkow e rozsyła się  oehotnie darmo i opłacone.

Przy zamawianiu próbek uprasza się peaać w przybliżeniu gatunek materji.

DOM l '

we Wiedniu, VI.,
3 V T a . r i a . t i i L f e r s t r a . s s e

Nr. 81.—83.,
Sutereny, parter, mezanin, I  piętro.
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DROBNE OGŁOSZENI

JDoniesienia rozmaite
po l 1/, centa od wyrazu.

T 7 " o łd ry  s z y t e  po zł. 6, 5.50, 9 5.', 
■D. 11 i 16 polecz handel p łóeien i b ie ­
lizny J a n a  R ie d la ,  we Lwowie.
K T a u c z y c i e l k a  b iegła w językach
1 1  z d ługo le tn ią  przktyką, szuka umie 
szczenią. A d re s : 1896. Ł ańcut, 868

Si e n n i k i  pe zł. 1.35, 1 55, 1.75, 3.50 
poleca handel p łócien i bielizny 

J a n a  J tie d ła ,  we Lwowie.________ 856
' T a n i e j  jak  na wysprzedaży, poleca 
1 b a r c u a n y ,  resztKi wełniane, Oks­

fordy ,  ohrn«y, m a g l o w u i k i .  c h u s t k i  do 
nosa. A n t o n i n a  E r fel ,  K oralnicka 8.

Zu p e ł n a  w y  s p r z e d a ć  niżej crn  
fabrycznych płócien, drobiazgów, 

•e ra ty , maszyn do szycia i t. d. 
handlu S ta n is ła w a  js u s o h a k a ,  plac

ki 1 2. 825

W / s o r t o w a n e  t o w a r y  sprzedaje 
n i ż e )  c e n  f a b r y c z n y c h

P ortiery , F iran k i, Dywany, R e s z t k i  
m aterji meblowych, Pluszów, K retenów , 
Chodników itp, M agazyn A . K r z y s z to -  
fo w ic z a ,  Lwów, p lac B alicki 1. 2.

Dl a  r ę k a w i c z n l k ó w  I M aszyna do 
stebnowania rękaw iozek, praw ie no ­

wa. Maszyna* do w bijania francuzkieh 
guzików. Rękawica w isząca 60 etm . 
z sztyeą S ia fa  z szufladkami na ręka- 
wiozki. Szafka w-stawowa do sprzedania . 
J a n  S p o ia r s k i ,  H aliska 20. 872

Ha n d e l k o r z e n n y  St. Rom anow i- 
eza w K ołom yi poleoa świeżo k i­

szone lydze we faseczkaeb 5 kilowych 
z przesyłką pocztową po 1 zł. 80 et., 
jako też ohorut, czyli serek szczawiowy 
do przyrządzan ia  zupy szozawiowej, go
m nłka po 10 et 76

Korespondencja prywatna.
„D aruj, nie obciąłem  Cię d o tknąć— 

ja  Cię tak  bardzo kocham i w ierzę — 
Ty i  najlepszą — n a jza cn ie jszą— 6789".

„D rugi D. U mnie jednako. Boleję 
dotąd nad u tra tą  tych kilku chw il u c z ę -  
śeia , którego tak blizką oyłam. Twoja W.*

Prze wyborne w smaku I zapachu
przez S U E Z  sprowadzane

H e r b a t y
chińskie

a m ianow icie: V> kl. zł.
Nr. 0. „Assam - Peceo - M andarin1*

n a jp r z e d n ie js z a ........................5’—
Nr. 1. „T aszu“ P erła  Chin, żółto-kw. 4 40 
Nr. 2. „Juntojcza: Pecha* b iało-kw .4-— 
Nr. 3. „Nandżyn*. czarna, mocna . . 3 20 

r. 4. „Sonehong , mało n a rk o t . . . 2*80 
Nr. 5 „Congo*, fam ilijna dobra . . 2’-r- 
Nr. 6. „Proszek herbaciany* . . . .  1*50 
Nr. 7. „W ysiewki* z najl. herbaty  . ."70 
N r. 8. „Sonohong*, mało narkotyozna S-60

poleca HANDEL

8t. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku l. 42.

K n o r r a
Wyciągi zupne

w pakietach na s z e ś ć  p o r c j i  
z przepisem użycia.

K n o r r a
Mączkę I Grysik o w s i a n y .  

Mączkę kukurudzianą, jęczmienną, 
grochową, soczewlcewą, ryiawą

i t. p.
Mączkę Nestla dla niemowląt. 

Czekoladę szwajcarską 
Maestraniego.

Kakao w puszkach i na wagę.
Van Houtena, Bernsdorpa. 

Jardana i Timaeusa I Maestrani 
Kakao owsiane dla dzieci 

Ekstrakt mięsny Liebiga
i t. p. 

p o l e c *

ALOJZY OBNER
Lwów, Rynek 38.

Chodniki wełniane
w różnych d o s o n i * o h  w w lolkm  

wy bono.
Chodniki kokosowe

w rółnyoh szerokościach 1 deseniach,
Chodniki „Linoleum4. 

Chodniki eoratowo I gil we. 
Prscdiciółki 

z UnolOiin I ooratowo
w rółnyoh wiolkećeiaok w wlolkim  

wyborze.
B ogóiki kokosowe

8trzyło*o i plooieno.
Rogóżki żelnzne 1 slomlaao. 
Szczotki do wycierania Nóg. 

Ceraty ta  etely
zwykłe i  obrusowa w desenie.

Ceraty natowo na n  e k I a
w róiayeh sierokośol*.*

polee* *043 > 1—?

A l o j z y  H U b n e r

Lwów, Rynek liczb* 88.

H e r b a t y

H e r b a ty

KOŁDRY!
Z *  dobre i tanie kołdry w ynagrodzona 
medalem na pow szęsknej wystawie kraj. 

f irm a :

Józef Schuster
wse L w o w ie ,  K o p e i-m lk a  7 .

Poleoa własnego wyrobu kołdry pe złr.
3 50, 4, 6, 8, 10 de złr. 14.

(Im p). 8098 1-3

H A J i D f i Ł

PtM l i BELGI!
JANA RIE0LA

WE LWOWIE

ęc-leea najtaniej w ł a s n e g o  w y r o b u

K o s z u l e  s a l o n o w e
po Zł. 1-05, 1-55, 2, 2-25, 2 50 i 3.

K o s z u l e  z przodam i pikowemi i fał- 
dzikam i (zakładkami) po zł. 2'75 i 3. 

K o s z u l e  kolorowe, krotonowe 1 
oifortow e po zł. 2-50 i 2-75. 

K o s z u l e  n o c n e  po zł. 165, 2, 
ozdobione na wzór ukraińskich po 
zł. 8-40, 2 60 i 3.

H -o a m n le  d l a  c h ł o p a k ó w  po 
et. 1-40 1 1-60.

K a l i a o n y  d l a  c h ł o p a k ó w  po 
85, 96 ct. i  zł. 1-10. 

P ó ł k o s z u l k i  z kołnierzam i 50 et.

K A l t E R O M T
po ot. 90, z ł. i .0 6 ,1-16,1-46, 166 , 180. 
K O Ł N IER Z E  tuzin po i ł .  8-40 i  8 80 
MANKIETY tuzin po zł. 4 i 430. 
OSUBTK1 płócienne, taz ia  po zł. 8*40 
LAJTTANJJ&I lo tn ie  od pota kawału 

i s ia tkow . po et. 60, 90 do zł. l"fc . 
d lE U Z N A  le tn ia  wełn. PioL ra s o r i 

oprzedąję po o«naoa fabryczny**.

K B A W Ą t T
ti> Tbttiwi- k s z y m  w y b o rze .
Zi mortion. z prowincji wykonuj i 

się aajstaraaatzj. 10Ci 1— ■

H e r b a t

H e r b a ty

H e r b a t y

H e r b a t ,

H e r b a t y

Z eszł.roszne  
były z powoda nadm iernych 
deszozów w Chinach po naj­
większej ezęśei nie bardzo 
dobre, tylko 

pochodzące z niektórych 
prow ineyj, a które trzeba 
było wy poznaw ał, były lep ­
sze. — Ż powodu, iż opadły 
w cenie, zaopatrzyły się 
domy w H am burgu i Brem ie 
w złe gatunki
i s ta ra j. się je  teraz pozby­
w ał, a tym sposobem kon­
sumuje Publiczność bezwon- 
ną, a co w ażniejsza niepo- 
żywną
nie posiadającą bowiem tej 
ilości T H E IN Y ity c h  szęś -i 
białkowych, jak  je  posiadać 
powinna.

N atom iast tegoroczny 
pierwszy sp rzęt w ydał 
bardzo dobre, arom atyczne 
i obfite w ezęśei ek strak ty - 
wne. Zaopatruję się z p ierw ­
szej ręk i, lapotrzebow njąe 
ed roku lo roku aaw sie 
w iękaie ii idol
a przez cea znaczny zbyt. 
jestem w m eśnośei podać 
Saan. Pablieznośei, która żą­
da mojej
■ B ą e z k ą  8097 1 - 7

H e r b a t /

(MONOPOL) 
doekonałe

H e r b a t

H e r b a t

pe stosunkowo tanich oenaeh 
koakurensyjnyeh.

Pierwszy wagon tegoro- 
eznyeh
już nadszedł, a jeżtll Sza­
nowne P. T. Gospodynie 
umiojętnie i  dobrą wodą 
zaparzać będą, to 

H e r b a t y ,  które mój magazyn wydaje, 
okażą się jako doskonałe we 
flliżanee.

Zapoznawani dotyohaias 
w zawodzie handlowym, iż 

H e r b a t a  staje się przedm iotem  kon- 
snm eyjnym  ogółu ludnośei, 
a nie je it, jak  to dawniej 
b y a a ło , napojem lnksnso- 
wym. — Przetf dostarczanie 
dobrych a tan ieh , czyniąo 
ją  przystępną d la  każdego, 
rozpow szechnia się ją  zaw­
sze więeej. — Od la t 35
kierując się temi zasadami, 
przychodzę do tego prze! na- 
n ia , ie  tak świat handlowy, 
jakoteś Szan Publiczność 
nabywa u mnie zaws .e więeej 

H e r b a t y ,  gdyż zawsze je d n o s ta jn ie  
dobrs, a tan ie  gatnnki do­
starczam .

! C e n y  s ą  n a e t ę p u j ą c e :
Herbata c z a r n a ................... zł. 2.— za 'I , k.
Herbata „ MeDnge „ 2.40 „ „ „
Herbata „ Nenehao „ 2.80 „ „ „
Herbata „ Yictorja „ 3 20 „
Herbata familijna wyborna „  8 40 „
Herbatn Lian S i n ..................... 8.60 „
Herbata „ P iaM elange„  4.— „ 
Herbata Pin Fatsehew . .  „ 5 — „ 
Herbata ńromatik . . . . „ 6.— „ 
Rerbata okruchy i ł .  1 .40 ,1 .60,2 .— „ „ „ 
Herbata gospodarska . . i ł .  l.eo  „ „ „ 

Proszę wozędiio żądać: 
H e r b a t y  ■ B ą o z f c ą .  a gdale niema, 

aamówid liitow nie z magazynu

Hertat Juliusza (IroMeio w  Krakowie,
Rynek, Pałac Spiski.

We L w o w i e  skład w handlu W ła *  
«T ‘ l a w a  B a d a m t a ,  uliea Halicka.

U 9 
n a
a » 
a » 
n » 
a »

N n W f i ^ ł  Nakładem księgarni H. 
i l U W U B L J  A l t e n b e r g a ,  wyszły 
z druku i są do nabycia we wszystkich 
księgarniach : Jan* Kazlmiurza Ziollóoklogo
„Wspomnienia starego kawalera"

1 tom str. 288, oena 1 zł. 80 et. Tugoż 
autura w yszły: „ S z k ic e *  1 tom s .
288, 2 zł. 10 o .  .O f i a r y *  powieść, 

1 tom, str. 253, 2 zł. 10 ct.

NAFTUŁA TOEPFER
H A N D E L  W I Z  1 B E S T A I U A I J A

L w ó w , T r y b u n a ls k a  1 2 ,  
poleca knohnię od god zin y  8. rano przoz dzień  ca ły

t s k i s  w ab o n am e n c ie .
Piwo okocimskie i Lllienfelda w butelkach i na miarą.

F O L W A R K
mający przeszło 8n0 mórg ornej ziemi 
i łąk, z gorzelnią, nadto dwa inne fo l­
warki, tuż przy st eji budującej się  kolei 
H ilie z  Ostrów  p-łoźono, a mające 440 
i 540 mórg o b sz n u  d-1 w ydzierżaw ienia 

od 1. czerwca 1896 roku. 
Bliższych inform acji u d tie la  Z arząd  

dóbr SarukL d lne poczta i stacja kole 
jowa B ursztyn. 2074 1—6

Pomiędzy naturainemi wodami szczawowćmi zajmuje

Lekki, bardzo 
rentowny

K a r o b e k
ewontualnie stała pensja dla każdego
kto się ebee podjąć sprzedaży praw nie 
dozwolonych - L i s t ó w  r a t a l n y c h  
i K s i ą ż e c z e k  l o s o w y c h  Oferty 

do doma wekslowego

H Fuchs, Budapeszt
Kecskometergase* Nr. I. — Załeźeny 1866

alkaliczna -szczawa
podług analiz naszych pierwszych powag 

jakościowo naczelne miejsce.
Główny skład n* Gailcyą poslad* firma

Leopold Lityński w Lwowie W Grand Hotela ulica Karola Ludwika,
H a n d e l  f a r b  1 m a t e r i a ł ó w .  1578 1—16

500 koron '"{T*,™0 
Koth»’go wody do ust

f la k o m  p o  8 7  c t .  dostanie kiedy­
kolwiek bolu zębów, lab z ust ouehnąó 

mu będzie
i. B. Kolhe’go epadkob. H, Brittere 

w Barllnlo.
W e L w o w i e  w aptekach Piotr* 
Mikolassha, dr. Z. Ru ker* i A. SUe- 
piń kiogo, w D r o h e  b y e z u  w apt 
Adam* Krzyżanowskiego, w l i m i o o -  
e e  o t r u m .  w apt. Karola Pilaw­
skiego, w R z o s i o w i o  w apt. A a t  
Karpińskiego, w T a r n o p e l u  w apt 

Herm. Kahano

jednakże
jedynie
prawdziwa

z tą 
marką 

ochronną.

Do trw ałego  
i p ięknego

M piszoiania p o u iu k  
i  p o d łó g

z  m iękkiego d rz e w a !

Masę francuska
nadają ą się szezególnie na parkioty.

Masę woskową
w ł a e n c g o  w y r o b u

na posadzki i miękkie podłogi.

Glazurę bursztynowa
z kolorem i pięknym trwałym 

połyskiem, do żeierinia w ilgotną  
ścierką.

Glazurę emaljową 
„Linoleum

szybko schnącą ■ połyskiem .

Lakier ChrisMfa
wyseebająey w niespełna pół godziny 
nadzwyczaj trw ały , posiadający p ię ­
kny t r  fały  połysk i nadający się t k 
na park iety , jak  i na miękkie podłogi.

SZCZOTKI i PĘDZLE
do zapaszczansa. 

Szczotki do froterow ania
oraz wszelkie Inue gatuukl o z o z o t e k  

w zakręt gospodnretwa domowego 
wohodzące.

Wosk do nacierania, 
Płaty sukienne

do wycierania podłóg i t. p. i  t. p.

p o l o o a  2042 1—7

ALOJZY HOBIEB
L w ó w  —  B ynek 38.

F A B R Y K A  M A SZ Y N

MAKS KORN
w WIEDNIU, Hernalser Hauptstrasse 150

w yrób  zpeojalny

G a t r ó w  t a r  t a k o  w y c h
i  wszelkiego rodzaju

M aszyn do obrabiania d rze w a
oraz 675 1—45

M a n y n  r ę k o d z ie ln io z y o h .
B O -  I lu s tr o w a n e  c e n n ik i  b e z p ła tn ie  i  o p ła c o n e .  O t

Galicyjskie akc. Towarzystwo Handlowe__
we Lwowie

dostercza do wszystkich staoyj kolejowych zaraz lab na późniejsze termii
w całych wagonach:

Hukarydzy 
Grrysu pszennego

oraz wszelkich innych gatunków zbóż i na*ion.

Pierwszy Pilzneński Browar Akcyjny
w  JP ilzn le

zawiadamia Szanowną P. T. Publiczność, że opróoz sławnego z dobroui
znanego

piwa pilzneósklego leżak i piwa pllzneóekiego eksportowego
w y r a b i a  n a d t o  z n a k o m i t y

Pok pilzneński
który pierw szorzędną swoją dobrocią pozyskał sebie sławę n a j l e p s z e g o  

b o k u  1 p r z e w y ż s z a  w s z y s t k i e  p i w a  b a w a r s k i e .
ieneralne zastępstwo i główny skład p i w a  b e c z k o w e g o

dla Lwowa, Galicji wschodniej i Bukowiny
u p. p. 2000 1—?

Ozjasza W ixla i Syna
ni. Bogusławskiego 1. 13. Telefon 6.

Główny skład piwa flnszkowego a p. 8 .  W  l e s e r  a
uiioa S jk s taska  1. 14. Telefon 149.

Pierwszy Pilzneński Browar Akcyjny w Piiznie.

Oclu

c
na Bu

Golem 
podać do pal

J e r z y  K i r s c h ,  al. Solam i 1. 6. 
K a r o l  P r z y b y ls k i ,  Teatralna 13. 
S z y m o n  P o s t,  ni. Krakowska. 
A n to n i  R u d z iń s k i ,  restauraeja kolej 
H e r m a n  S a lzb e r g ,  ni. Kołłątaja, róf 

Kazimierzowskiej. 
l e o n  S U ber, ul. G rodsołi 
N a f tu ła  T o cp t  r, Trybunalska 12.
J .  3 .  T a n z e r ,  C borążeiyzua 23.
Maao Wigesl, ni. O rm iańska 1. 5.
J a n  W o d n y ,  al. Czarnookiego.
F il ip  W e iss ,  ni. C borąiezyzna 21. 
H e n r y k  V o ise ,  (P iw iarnia okocimska) 

róg ulisy Sykstuskiej i Słowackiego

i połażenia tamy nadużyolom ^iaktórysh restauratorów, mam zaszczyt 
blleznej wiadomości, żo

P I W O  O K O C U K S E I E
• p r a o t f a ją  ma sak lam k l ty lk o  a a s tą p u j ą e s  f irm y  ■

ff i lh e lm  B r o i tm a y e r ,  uliea Tryba- 
aalsk* 1. 14.

J ó z e f  E h r l tc h ,  kawiarnia Teatralna.
J . U. E n y e lk r e ls ,  K opernika 34.
J ó z e f  F lie g ,  uL Jagiellońska 24.
B e r n a r d  F u ch sb a lff ,  al. Kopernika 

10., róg Siajnoehy.
L u d w . O a r d o liń s k i ,  K opernika 4.

1 s o n  G o ld b ery ,  ni. Batorego 16.
¥ilh . H e U m a n n , ni. Kaźmier: wska.

W ła d .  K o z ło w s k i ,  ni. Gródecka 1. 79.
S zy m o n  L a n d s b c r g ,  al. Pańska 14.
J a n  L u d w ig ,  a l. Krakowska 7.

Główne zaetępitwo i skład piwa beczkowego

u pp, Ozyasza Wix!a i Syna ui- Bogusławskiego I. 12
T e l e f o n  N r . 6 .  1031 1 -

Skład piwa flaszkowego a p. W iesera, ul. Sykstaska 14. Telefon nr. 149.
Na przyszłość ogłaszać będę każdej n iedzieli w pism ach lwowskich nazwi 

ika restauratorów , którzy p iw o  O k o o i m z k i e  sprzedają, a nadto zastrzegam 
sobie w ystąpić w drodze sądowej przeciwko sprzedaży obcego piwa pod marką 
okocimskiego. J A N  G Ó T Z ,  browar w Okocimie.

O O O O O O O O O O O O O O O O O O

Ma obecną poręi
B ie l iz n ę  z  b a r c h a n u  i  f la n e li .
B ie l i z n ę  J a e g e r o w s k ą .
K a f t a n ik i , P o ń c zo c h y , S k a r p e tk i  w e ł ­

n ia n e .
S p ó d n ic e  c iep łe , H a ik i  i  t. p.

poleca

M A G A Z Y N  P Ł Ó C I K N
1 G O T O W E J  B I E Ł U S T

M. BEYERA i SPÓŁKI
Lwów, ul. Karola L u d w ik a  1. 1.

HANDEL HERBATY CHINSKO-ROgYJSKIEJ

E D M U N D A  R I E D L A
we Lwowio, plac Marjacki 10,

2 \ \

poleca

llf iR B A T E
zbioru majewege:

V, ki. Congo zł. 1.66 
Souchong ezarna 2.— 

„ zbiór ajewy 3.— 
Kaysow ezarna . . 4.— 
Melange de Lond. 4 — 
Wysiewki herba­

ciane . . . .  1.30 
Wysiewki najlep­

szych he rb a t. .1 .60

j] c e  z 
— ao w ej 

narod< 
z upr; 
w  do 
Polaki 
Tjłosen 

B
luie ma 
i ru m i 
m il j  p 
n ie  są  
k a n a ś :  
ch w ilo  
m ia s ta  
p rz e w i 
m ie c k i 
pr m oj 
1 2  wb: 
2.300 
"w in n j 

_J)olskic 
^ ‘.z ie  i 

po  w si 
—  a le  
ch o ćb y  
sz c z a ją  
ę z y k  

se jm  j:  
do n8 
c ielsk ic  
te g o  z:

Telegram z Wiednia!

STRUNY.
zaopatrzone w uszka dla prostssego 
umocowania na instrumsneie. Niema 
w ęeej guzów i knetów ; niema 
wystających końców. — Najlepsze 

\  najpiękniejsze nmooowanis. — 
Znakomity ten. — Największa 

wytrzymałość.

psleea najlepsze gatnnki

B A W I
e smaku czystym aromatycznym,może i
które rozgj \  franke .płaeono deIao-m - 
każdej stacji pocztowej 4*/* kilogr.

w woreozku: w prow
Portóric# . . . . .  9.— l/» k- ootylko ]
Cuba grubo ziarnista . 9.50 „ b u d
Ceylon rlelona Y . . 19.— ojjłaC ai

„ przedula . 10,19 : „ 7 - »-WSzyst ’
„ „ grub. ziaru . 10.75 n 1.0ł_ . J ,
„ ,  pertow . . 10.76 . „ 1.0Wn ' U “

Mocca arabska a r# in a t.'10,75 l.B^*a d y  81
Jaw a złeta . . . . .  10.75 „ 1 .0<W akóra

R fl* O p a k o w a n ia  n ie  ltc z y -« lę . '-^ 1  g n ię tą  
Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą. Brjan:

--------------------------------------------------------  jtTOW J
’ WOłłpi 

^ ak ieb  
“.rodoi 

in e g o  
c iąg le  s 
raz wię 

m 'bejętn  
do tei 

,r e sz tą  
tow arzj 
m ow y p

Nn h  ź w la t  zngm -oku m
n a jta ó eza  r a b r y k taem  m ,

CY T E K ktŻ
•trU B, -alne i 

e tr l lk ó w  r a io iu M ^ a t e c b i  
w y c h l t d .  poci*

Założony w  r. - 1843.

Alt. lim
Wien,

VII. Josefsgasse

Ni GWIAZDKĘ
K o le k c je  p ró b e k  zawierające m a - 
te rje  je d w a b n e , w e łn ia n e , do 
p ra n ia  i  w e lw e ty  po zn a czn ie  
z n iż o n y c h  cenach, oraz gpeejalne 
k a ta lo g i g w ia zd k o w e  z o b ra z ­
k a m i przepysznych artykułów  wszelkiego 
rodzaju, jak  fu tra , ża b o ty. F i c  us, 
towarów gaH nteryjnych i g ier i t. d., które 
w ła śn ie  są sp o rzą dzo n e  i których 
w ysełka na zadanie uskutecznia się franco.

i  „Ai Prii Im”

W i t o w o *  : J M  U i k o w B i e k i . Odpowiediifllaj u  rfidłkojf AtUm KrajawiUs

Bracia Hirsch i Spółka
w Wiedniu, I. Graben 1 5.

Pipiar 1 fabryki oserlińakiąj

C o m y  J Na uytra: Zwykło oytrswo 10 et., do eytsr konooitowysh i harfo*^lak u- 
H o t., do oytor ologijayeh 1 2 et. N aaknypM : Struny] n k o w o 8 iló  ot. S tru n y[^ rszyc  

n. U  ®t. Wyoaerpująeo cenniki na żądanie. o sw oi
• J w a f ia t  Tylko uszka de uw ieszan ia  na k .żd tj strunio, które muei być ■ekfifttiftr 
trione napisem: Patent Saltu i  firmą A ut Kluudl, Wlou, d .je kupującemu a a l

odróśn suia liesnyeh podróbek ed prawdsiwyeh stron Aut. Kiendla. ,y ®tw o  
A K T . K I E S D Ł ,  F .bryka instrumentów m uiyeznytb i strun w W iedniu. S^zie

Josefsgasse «. ggj ja ze tk i
— —----------------------------------------------------— ł l 9m i

i ę  sk ła  
n a  k on  
senia c: 
szniona,

Tylko wtedy prawdziwy, gdy trój- 
graniasta flesz i niżej umieszczonym 
napisem (ozerwony i czarny drnk na 
żółtym papierze) jest zamkniętą.

D o ł^ d  
niezrów nany III

W. Maagera izytall
prawdziwy, eczyszczouylopiero

n ow y p 
lż  w y c  
ujący  : 

, Vak. .
f  c  L u i

Tran z Wątroby Miętus;*^
w opakow anin  p raw n ie  oebronionem  x i e  P 01

o d e sz ł
W i l h e l m a  M a a g e r a  atąd&ii

w  ~\W le d .n lu i.  n am
Badany przez pierwsze medyczne powagi i p 

lecauy taŁże d la  dzieei z powodu łatwej etrawnesir** 1 P° 
a używany we wszystkich wypadkach, w który<via się 
lekarz ebee sprowadzić wzi onlenle całego orgh gdz 
ulzmu, szczególniej piersi I płuc, przybytek w* ,v gv 
elałn, poleptzenlo soków, Jnkotei eozyszczenlo krv_ ” 
Flaszkę pc I zł. można dostać w składzie fab1 e ®a  1 

■ * * **■ *» eznym we v iednlu, 111/3, Heumnrkt, Nr. 3, jakot;dzie pi 
iw S M o f '-  ™  y, hardin wUlu anł*kneh Aastro-Wenler. LolewaĆ

We Lwowio n pp. P iotia Mikolaseh*. Zyg o w od y  ri
 ......................  **Pt- i S t Markiewieą0m

K. B ałłabana, A. H ubnera kupców.

w bardzo wielu aptekneb Anstro-Węgjer,
We Lwowio u pp. Pioti 

Ruekera, Jakóba B eisera
. B ałłabana, A. H iibnera . r -----
Główny skład i miejsce wysełek na monarehjr* .a ,T14 

2018 austro-węgierską l — t ° l lcK
■ w .  Ł A a a g e r , W l o z i ,  gąszcz*

HI/3, Heumnrkt, 3.
Naśladownictwa będą eądownie żeigano. Q a jicj

trąci —
. _____________________  okarmu
Z Drukami -Dsieaniks Polskiego6 pod jąrzidein Fnaoiaila Eettaers. utnę -

bo z


